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zawisłość jurysdykcyi i panowanie prawa i 
sprawiedliwości, Jak dawni rycerze wybie- 
rając się na wyprawę, składali swoje grze- 


Kraków 17 lutego. 


Ilekroć ława przysięgłych bywa wylo- 
sowaiig, niemal wszyscy powołani do za- 
siadania na niej starają się uwolnić od tego|ni z nich absolucyą, 
obowiązku, który, jak każdy obowiązek, jest|czciwej sprawie, tak przysięgli sądu ślu- 
ciężarem. Mało bowiem u nas ludzi zamo- |bują, iż pójdą jedynie za głosem sumienia 
żnych, dla których poświęcenie czasu nie|swego. Naród, który posiada sądy przysię- 
jest połączone ze szkodą materyalng, naj- | głych i którego reprezentanci na ławie przy- 
większa zatem część obowiązku sędziów |sięgłych pojmują świętość swego powo- 
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chy i swoje urazy w spowiedzi i oczyszcze-|kaléw na wiejskie szkółki włościanie zmuszeni 
stawali do bojn w u-{sq zastawiać grunta u żydów leb je sprzedawać; 
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lecz zniszczenie ich, powierzone zostaje opiece |da się ocenić. Jeszcze przed kilkoma dniami za- 
wiosennych promieni słonecznych, a tymezasem | pewniano mnie, że przynajmniój ze 20 nie otrzy- 
rzeki płyną stałym lądem niszcząc wsie i zasie- | ma absolutnój większości, a zatem według statu: 
wy całych okolie; tam gdzie dla zbudowania lo- |tu trzeba będzie przystąpić do wyboru ściślejsze- 
go pomiędzy tymi, którzy usyskali największą 
liczbę głosów. Tymezasem znany rezultat wybo- 
tam gdzie ustawa polowa istnieje niewiadomo po|rów dowodzi, że lista „łączność i Zgoda,“ czyli 
co, gdzie za czyn przypadkowego zabójstwa po- | lista komitetu przedmieszezan właściwie mało- 
ciągniętym się bywa do odpówiedzialności w sześć | mieszczan przeszła w zupełności i to znaesna 
miesięcy po wypadku... tam o zastósowaniu pra- | większością głosów. Udział wyboreów w głosowa- 
prawideł kredytu przyjętych: gdzieińdziej i o ra-|niu, jak tu zwykle, dość słaby; jednak niecó więk- 
tunku, jaki winno się nieść tym kredytem rolni-|szy niż w czasie wyborów politysznych. W osts- 
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tubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosso: 


Oppelik 5 
Panna w Frankfarsią 


Norymherdze), G. L, Danbe & Comp. (takża 
ned Menem). 


o zmianę ustaw szkolnych, ¡jak to już pisałem; 
albowiem dały p. Stremayrowi dwie silne pod- 
pory: wólę Monarchy, który oświadczył stanowezo, 
iż minister ten ma zostać w gabinecie i poparcie 
lewicy. O objęcie ministerstwa skarbu, toczą się 
jeszcze rokowania z p. Enderem, aby w miejsce 
p. Cherteka kierował tym +wydziałem. . Krążąca 
tu wieść, jakoby p. Kriegsau, niedawny kandydat 
na ministra oświecenia, miał być -teraz mianowa- 
ny ministrem skarbu, nie jest prawdopodobną; 
albowiem ten dawny naczelnik sekeyi oświecenia 
w ministerstwie stanu za rządów Beleredego a na- 


„naszej wiedzy i często wbrew naszej woli? 


 - wych, prowadził z 


„przysięgłych przypada na ludzi pracy. Czyż- 


by to jedno już wystarczało, aby sądy przy- 
sieglych unas poczytać za instytucyę zbyt- 
kową, którą tylko zamożnym narodom po- 
siadać wolno? Ale tak nawyklismy już do 
bycia rządzonymi i sądzonymi, że kiedy nam 


samym przychodzi rządzić się i sądzić sie, 


uchylamy się, jak możemy, od tego przywi- 
leju. Wprawdzie ubiegamy sie o udział 
w reprezentacyi czy krajowej, czy powia- 
towej albo gminnej, ale nie zawsze dla te 
go, aby służyć dobru publicznemu, lecz 


eżęsto i dla tego, że takie mandaty przy- 
"noszą zaszczyt i zapewniają wpływ osobi- 


sty. Urząd sędziego przysięgłego nie z tego 
wszystkiego nie daje; więc unikamy przy- 
jęcia go. Sprawdza się to za kazdem loso- 
waniem przysięgłych - a bardziej jeszcze 
sprawdziło się wczoraj, bo na długi zanosi 
sie proces. 

Nie tym przysięgłym, którzy w tym albo 
owym procesie starają się uwolnić od obo- 
wiązku na nich przypadającego czynimy 
ten zarzut, a mianowicie tym, którzy wy- 
jątkowo zmuszeni być mogą do tego. ale 
w ogóle upatrujemy w uchylaniu się od 
obowiązku przysięgłych niekorzystną wróż- 
bę dla naszego życia publicznego. Insty- 
tucye samorządcze nie są zbytkowe, ale 
sa kosztowne, bo wymagsją znacznych ofiar. 

zamian jednak za to przynoszą wysokie 
moralne i polityczne korzyści, czynią oby- 
watela nietylko kontrybuentem podatkowym, 
ale bezpośrednim uczestnikiem władzy, czy 


w jego ręce mandat wykonywania tej władzy. 

-OzyZ nie więcej znajdujemy rękojmi, gdy 
sami piszemy i uchwalamy ustawy, gdy sa- 
mi rozrządzamy groszem publicznym, gdy 
sami naznaczamy, ile nam wnieść należy 
na potrzeby państwa, kraju, powiatu i gmi- 
ny, gdy sami sądzimy o winie lub niewin- 
ności oskarżonych, niż gdyby to wszystko 
wykonywane było bez naszego udziału, bez 


Tych dwunastu przysięgłych, którzy z gro- 
na naszego powołani są orzekać o winie lub 
niewinności: oskarżonych, ponosi rzeczywi- 
ście szkodę, jeżli czas stanowi dla nich ka- 
pitał, ale są oni wyrazem całego spółeczeń- 
stwa, w którego imieniu zasiadają na ła- 
wie przysięgłych i sądzą. Przesłuchanie, 
oskarżenie, obrona są jawne i nikt nie mo- 
że powiedzieć, że jakieś ukryte pobudki 
podyktowały wyrok, że nie sumienie, ale 
sucha głoska kodeksu rozstrzyga o losie 
obżałowanych, że sędzia działał fpod wpły- 
wem z góry danego nakazu, lub pod wpły- 
wem jakich ubocznych względów. Aparat 
to zaiste kosztowny, ale zapewniający nie- 


łania, spełnia obowiązek, jaki nań włożyła 
Opatrzność, wymierzania sprawiedliwości. 
Uchylać się od tego obowiązku dla wygo- 


sie możności bycia sprawiedliwym. Narody, 
które dłagą pracą i doświadczeniem wyro- 
biły w sobie życie publiczne, pojmują, że 
prawa równoważą się obowiązkami i że kto 
tych ostatnich nie spełnia, niegodzien uży- 
wać pierwszych. 


Po raz czwarty w ciągu lat czternastu powta- 
rza się głód w kraju naszym! to w istócie prze- 
rażające! Nie bez zajęcia przeto wzięliśmy do ręki 
broszurę hr. Łubieńskiego: Niewrodzaj è głód w 
Galicy’, w której autor śledzi za powodami tej 
peryodycznie wracającej klęski i dostrzega je w wy- 
łącznie rolniczym kierunku ekonomicznego ustroju, 
następnie w zbyt słabym obiegu kapitałów obro- 
towych w przemyśle rolnym, a wreszcie w braku 
odpowiednio uzdolnionej klasy drobnych. dzier- 
żawców. 4 

W istocie ilekroć zbiory zbożą zawiodą u 
nas, znajdujemy się wobec nędzy, bo innych za- 
sobów kraj nie posiada, i w tem spoczywa może 
główne żródło gotowego zawsze wywiązać się u 
nas groźnego przesilenia ekonomicznego. Ale też 
przyznać musimy, że oprócz rolnietwa i polityki 
mało nader rzeczy zajmuje nas w kraju. Polityka 
jednak, czy ona na najszerszą skale jest pojęta, 
czy zredukowana do najwłaściwszych rozmiarów, 
nie może być środkiem ratunku w sferze ekono- 
micznej tam, gdzie co kilka lat ukazuje się brak 
chleba. Rolnictwo za8 zawodzi u nas ani mniej 
ani więcej, jeno tyle, ile w każdym innym kraju. 
Co parę więc lat wyradza się rozpaczliwe położe- 
nie, które powtarzając się wycieńcza kraj, nuzy 
go i zniechęca. Że podniesienie przemysłu jest je- 


ona administracyjną, czy sądową i składają |dnym z warnnków reformy ekonomicznej w kraju, 


to nie ulega wątpliwości. Lecz do rozwinięcia się 
i wzrostu przemysłu, oprósz zasobów, które dej- 
my na to, znaleśćby się mogły, potrzeba silnej 
woli, wiełkiej umiejętności i niezmiernej pracy. 
Czy te warunki posiadamy? Gdybyśmy je posia- 
dali, kapitały obrotowe odszukaćby się dało. Nie- 
ma u nas kredytu, bo na czem zaufanie z kredy- 
tem nie rozłączne, ma się opierać? czy na pra- 
cach naszych, czyli też na oszczędnościach na- 
szych? Wzrost pierwszych postępuje u nas, przy- 
znać to musimy, niezmiernie wolno, a drugich 
jeszeze powolniej. Zanim o- systematach kredytu 
tozprawiać nam wypadnie musimy radykalnie zmie- 
nić pojęcia nasze o pracy i nawyknąć do niej. 
Ale są jeszcze względy inne, które nasz rozwój 
ekonomiczny zależnym czynią, trzymając go na 
uwięzi i długi czas jeszeze upłynąć może, zanim te 
pęta z rąk nam opadną. Tam gdzie proces o dro- 
bnostkę trwać może lat kilka, gdzie jedna ze stron 
w sporze sądowym będących, uzyskawszy choćby 
w najwyższej instancyi wyrok, nie może nastę- 
pnie w skutek obowiązującej proeedury, wyreku 
tego wyegzekwować przez rok cały a czasem j 
dłużej; tam gdzie tłómaczenia ustaw państwo- 
wych na język krajowy bywają takie, ża choćby 


jje kto wielokrotnie czytał lub uczył się na pa- 
mięć, treści ich nie zrozumie; tam : gdzie zatory 
na rzekach spowodowane .puszczeniem lodów, 
dajmy na to w styczniu, nie bywają przez wła- 
dze miejscowe usuwane: środkami eksplodujgeemi 


Część literaóko-artystyszna, 


WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tansklego. 


Wojna Krymska. 


(Przekład z dziennika Figaro). 


—— 
(Ciąg dalszy). 


Armia francuska była w pogotowiu ; zgroma- 
dziła ona wszystkie swoje środki transportowe. 
Mnóstwo powózek (arabas) zaprzezonych bawo- 
tami, rozdzielono między dywizye. Otrzymałem 
z nich dwie do swojej dyspozycyi. Marszałek pa- 
łał chęcią starcia się z Rosyanami. Lecz na wszel 
kie jego nalegania odpowiadał lord Raglan, że 
nie jest gotów, że mu brak powózek pod ba- 
gaże, koni pociągowych, zasobów wojennych i że 
czeka na instrukcye swego rządu. Tele- 
gramy, jakie obaj jenerałowie otrzymali od swych 
rządów były niejasne i dwuznaczne. Telegram 
Napoleona III brzmiał: „Nie schodzić nad Dunaj ; 
jest życzeniem, aby armia ciągle była gotową 
wsiąść na flote“, Wyrazy jest życzeniem były 
zagadką dla marszałka. Spodziewał on się że 
gdyby dla przypodobania się lordowi Palmersto- 
AJD R zs piss a na wybrzezach 

rymu lub w Azyi, mós i ócić 
plan kampanii 2 ae SSA E wrócić do 

siążę Napoleón przybył do /Konstantynon: 
z Primem, który, jakby w czasach wojen Din 
sobą na swój koszt oddział 


Hiszpanów, swoich ziomków. W szale swym wal- 
czenia przeciw wojskom cara Mikołaja, którego 
uważał za największego nieprzyjaciela wolności 
i cywilizacyi w Europie, Prim udał się nad Du- 
naj. Otrzymawszy upoważnienie od Omera baszy, 
dokazywał cudów waleczności w oczach naczelnie 
dowodzącego wojskami tureckiemi, lecz wkrótce 
wysilony trudami zachorował, wrócił do Konstan- 
tynopola i tam przez dwa miesiące był miedzy 
życiem i śmiercią. Skoro się dowiedział jaki obrót 
przybiera wojna i że Omer basza stoi bezczyn- 
nie w Szumli, rozpuścił swoich Hiszpanów i opu- 
cit Turcye, ubolewając głośno nad Francya', że 
się Anglii dała wyprowadzić w pole. 
Przybywszy do Warny, książę Napoleon zabrał 
z sobą wielką liczbę oficerów obcych, po większej 
cześci Polaków, a między nimi b. pułkownika 
głównego sztabu, który znał ducha i organizacye 
jarmii rosyjskiej. Wyższy ten oficer, który wła- 
śn'e umarł w Egipcie, hr. Ksawery Branicki, miał 
stosunki z Napoleonem III, zanim jeszcze zamia- 
nowanym został prezydentem Rzeczypospolitej 
i poświęcił mu się z całą bezinteresowńością. Na- 
turalizowany Francuz, zamianowany pułkownikiem 
głównego sztabu gwardyi narodowej w Paryżu, 
przydany on był z tego tytułu do boku księcia 
Napoleona w chwili wyjazdu jego ma Wschód. 
Gdy dostrzegł tajne knowania! polityki angielskiej 
i wahanie się lorda Raglana w maszerówaniu nad 
Dunaj, oburzony ‘tem do żywego postanowił wró- 
cić do Paryża. Na pożegnalnej audyencyi u mar- 
szałka, mówił mu o możliwości ważnych zajść 
'w południowych prowincyach Rosyi, skoro tylko 
chorągiew francuska rozwinie się nad Prutem. 
Według niego, Rosya nie będzie mogła dalej pro- 
wadzié wojny, i wewnętrzne kłópoty zmuszą ją 
IH o“pokój. Marszałek, jak mi mówił Brani- 


etwu nie może być mowy. Reforma powinna sie- 
gnąć głębiej, bo do podstaw „elementarnych spo- 
łeeznego ustroju. y 

Każde społeczeństwo zdolne jest (lub zdolność 


dy albo osobistego interesu, jest to zrzekać |tą nabrć może) wytworzyć w łonie swem ży- 


wioły do jego bytu i wzrostu niezbędne. Ale 
czynniki te muszą oprzeć sie na wzajemnych do 
siebie stosunkach i równowadze, na odpowiednich 
podstawach prawodawezych, dających gwaraneyę 
skuteczności ich działania. 

Zmiana procedury sądowej, która dotąd nie jest 
środkiem do wymiaru sprawiedliwości, ale raczej 
służy jako narzędzie dogodne dla pieniaetwa, oto 
co stanowić winno podstawę reformy. Lecz czyż 
mniej naglącą jest rewizya ustawy o eszekueyi 
sądowej, gdy obowiązująca dotąd nie daje dosta- 
tecznej gwarancyi wszelkim tranzakcyom kredy- 
towym? Czy mniej ważnem jest uregulowanie 
gminy dla polepszenia się naszych stosunków we- 
wnętrznych? Choébyémy tylko w dalszym ciągu 
wspomnieć mieli o konieczności wytworzenia w kraju 
instytueyi, bez której żadna nigdzie władza obejść 
sie nie może, mianowicie Zandarmeryi i to czyn- 
nej w celu przeszkodzenia nieporządkom a na- 
wet zbrodaiom, nie zaś tylko wyłącznie dla ich skon- 
statowania; albo o niezbędźej rewizyi ustawy za- 
robkowej, o rewizyi ustawy polowej, nawet o 
zmianie redakeyi ustawy 6 lichwie i t. d. Czyż 
wszystko to nie stanowi pierwszorzednych warun- 
ków reformy dla zbudowania podwalin, na których 
oprzećby się dały nasze prace, nasza oszczędność, 
poczem przyjść może łatwóść kredytu a w ślad 
za nim dobrobyt i wzrost materyalny. 

Przyznajemy, że ustrój polityczny kraju nasze- 
go zależnymi nas wlaéme czyni od warunków 
państwowych i że na tem pólu przychodzi nam 
nieraz toczyć walkę trudną a częste nawet nie 
wiele obiseującą, lecz jeśli Sejm nasz nie jest 
mosen przeprowadzić w całości reformy, to jednak 
nie nam nie stoi na zawadzie, abyśmy w sferze 
pracy i na drodze oszczędności a wreszcie ulep- 
szeń w granieach legalnych, nie mogli dążyć do 
naprawy stosunków ekonomisznych*i tym sposo- 
bem nie umieli wynagrodzić sobie licznych poli- 
tycznych niedoborów z położenia rzeczy wyni- 
kających. 

Broszura Nieurodzaj i głód w Galicyi jest 
jednym z eennych materyałów przybywających 
w eslu zbadania stosunków krajowych, a przeto 
obudzić winna interes w najobszerniejszem gronie 
czytólników myślących. Znajdzie każdy w niej 
dotkliwą lecz rzeczywistą prawdę, a przytem kilka 
rzuconyeh myśli, które w rozwinięciu mogłyby się 
stać dla kraju dobrodziejstwem. 


KORESPONDENCYA „CZASU" 


Lwów 16 lutego. 


Pokazuje sie, że pierwsze wrażenia nie zawo- 
wodzą. Nazajutrz po dokonanych wyborach do 
Rady miejskiój, podawano sobie wiadomość, że 
w wyborach zwyciężyła w całości lista zatytuło - 
wana: „Łączność i Zgoda.“ Następnie jednak do- 
dawano, że rezultat ten wyborów nie jest zupeł- 
nie pewny, gdyż wprawdzie oddano tój listy prze- 
szło 1700 egzemplarzy na 2767 głosujących, ale 


że poczyniono w niéj tak znaczne zmiany, iż o- | wzmoeniły owe znane niewczesńe wnioski prze- 
stateczny wypadek dopiero po obliczeniu głosów | dłożone Izbie przez stronnictwo hr. Hohenwarta 


równie jak Omer basza, ujęty w sidła polityki 
ahgielskiej, mającej przewagę tak w Paryżu, jak 
w Konstantynopolu. „Marszałek żegnając go rzekł: 

— Jedź pan do Paryża, powiedz to Cesarzowi, 
co mnie mówisz i wracaj; zatrzymam dla pana 
brygadę lekkiej jazdy, uorganizowanej w kraju. 


Hr. Branicki odjechał do Paryża. Niewiem czy |. 


widział się z Napoleonem, gdyż o tem nie mówił, 
lecz nie wrócił już więcej. 

Wśród tego trwały ciągle narady między głó- 
wnemi sztabami armii lądowej i obu flot bez ja- 
kiejkolwiek decyzyi. Tracono czas drogi. Nastą- 
piło Jato. Niezwykłe upały w tym roku wypaliły 
trawy, żniwa odbywały się skrycie, jak się to 
zwykle dzieje w okolicach narażonych na łupiez- 
twa władz krajowych. Źródła wyschły i wojsko 
¿muszone było nieść z sobą zapas wody w pu- 
tniach, jak to czyniły oddziały tureckie, masze- 
rujące z Szumli nad Dunaj. 

Wreszcie lord Raglan otrzymał za 'pośredni- 
ctwem księcia Newcastle, ministra wojny, i rzec 
można, autora projektu wyprawy na Sebastopol, 
wyraźny rozkaz zatwierdzony przez cały gabinót, 
wykonania tego niebezpiecznego przedsięwzięcia. 
Pospieszył on zakomunikować rozkaz ten marszał 
kowi, który wkrótce otrzymał równobrzmiące in- 
strúkcye od Cesarza. — : , 

Odtąd znikło wszelkie wahanie, Obaj naczelnie 
dowodzący i obaj admirałowie porozumieli się 
co do wydania rozkazów dowódcom korpusów i 
intendenturom. Chodzilo o wsadzenie na okręty, 
przewiezienie i utrzymanie armii przeszło czter- 
dziestótysięcznej w okolicy nieznanej. Zdumieć 
się rzeczywiście trzeba, pomyślawszy, że w obec 


tak wielkiej i trudnej wyprawy dyplomaci i je- 
neralowie zebrać tylko mogli niepewne i sprze- 
czne wiadomości co do siły i rozpołożenia wojsk 


'|uzupełniony, lecz tylko 6zęściowo: ministrem 
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tnieh wyborach do sejmu na 6112 uprawnionych 
głosowała 2206 'exyli 36%/,, aw wyborach do Rady 
państwa 2126 czyli 34%,. Obecnie na 6153 upra- 
wnionych do głosu, głosowało 2767 ezyli 450%. 

W skład nowćj rady wshodzi tylko 40 ezton- 
ków star6j Rady, a między nimi mało ludzi zaj- 
mujących wybitne stanowisko społeczne. Z ludzi 
znakomitych dawnych" pozostali między innymi Dr 
Marceli Madejski, Dr Antoni Małecki, Dr Broni- 
sław Radziszewski, profesor Zachariewiez, Fran- 
ciszek Zima dyrektor kasy Oszczędnośsi, Dr Fi- 
lip Zusker Natomiast pominięto w wyborze wszy: 
stkieh prawie bardzićj znanych reprezentantów 
miasta, jak prezydenta Jasińskiego, hr. Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego, Dr Juliana Czerkaw- 
skiego, redaktora Jana Dobrzańskiego, posłów 
Goldmana i Smolke, a jest nawet charaktery- 
styczne, że żaden z posłów Lwowa nie zasiada 
w Radzie, jak gdyby ten wzajemny stosunek nie 
był uważany ani za pożyteczny, ani za potrze- 
bny. Pominięci daléj zostali znani tu obywatele 
Batutowski, Piątkowski, Zaak, Dr Opolski, Gerst- 
mann, Ludwik Wierzbicki; Groman, Błotnieki, 
a wszyscy oni zdawali się być nieodzowni w Ra- 
dzie. ! 

Mamy więc 60 nowych ludzi, a między nimi 
niewątpliwie bardzo wielu nowych na arenie pu- 
blicznego życia, wielu ladzi nieznanych, o któ- 
rych działaniu sądu powziąć nie można. Rozumie 
się, ta nowość budzi wiele niechętnych głosów. 
Skład Rady nie jest jedynie może tak zły pod 
względem doboru osób ; to głównie mogłoby budzić 
obawy, że wybór do Rady nie został dokonany 
ze względu na pewne zasady; ci nowi ludzie ma- 
ją przynosić najlepsza chęei, najlepsze zamiary, 
ale nie wiadomo czego eheg, do czego dążyć bę- 
dą. Pod względem zajęć w nowój Radzie zasia- 
dało 61 właścicieli realności, 6 księży katolickich, 
2 rabinów, 8 sdwokatöw i notaryuszów, 6 urzę- 
dników, tyluż leka zy, 7 profesorów tyluż ku- 
pedw, przewagę więć mieć będą właściciele real- 
ności, eo w Radzie miejskiój jest zupółnie wła- 
ściwe. Pod względem wyznania jest 72 obrządku 
łacińskiego 3 grecko-katoliskiego, 1 ormiańskie- 
go, 6 wyznania ewangielickiego i 18 żydów. 

Pomyślny wynik wyborów jest z tego względu, 
że przekonać powinien o szkodliwości ustawy, 
kfóra tworzy jedno koło wyboreze w tym eelu, 
aby agitatorom ułatwić działanie. Kto potrafi le- 
piój grać na sercach słuchsczy, ten’ otrzymuje 
górę. Drugi dobry wynik, to przerażenie rzucóne 
w szeregi tych, którzy sądzili się być panami 
w mieście i mniemali, że zajmują niezdobyte po- 
ayeye. Obaczymy wśrótce, jaką będzie działal- 
ność tój Rady złożonój z nowych zupełnie ży- 
wiołów. 


` Wiedeń 16 lutego. 
A Gabinet kompromisowy hr. Taaffego jest 
oświecenia i wyznań mianowany został, a raczej 


ma być jutro mianowany, dotychczasowy namie- 
sinik Austryi Dolnej p. Conrad. P. Stremayr 


długoletni minister oświecenia i wyznań, lecz któ-| 


ry od lipca r.z. w gabinecie Taaffego kierował 
tymezasowo tym wydziałem oświecenia a obiął 
ministerstwo sprawiedliwości, pozostaje w gabine- 
cie jako minister sprawiedliwości. Stanowisko jego 
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wnych dat do co topografii i ducha mieszkańców 
kraju, który najść zamierzono. 

Z tak więc wątpliwą szansą powodzenia i wśród 
tak awanturniczych waruuków rzucić się miano 
bez przygotowania w wir jednej z największych 
tego stulecia awantur. » 

Jak tylko wiadomość o nowej wyprawie doszła. 
do Konstantynopola, sprawiła ona, nie będąc cał- 
kiem spodziewaną, przykre wrażenie między obcy: 
mi oficerami, którzy przybyli w nadziei wal- 
czenia o wyswobodzenie ludności chrześciańskich, 
uciemiezonych przez Rosyę więcej jeszcze niż 
przez Turcyę, a nie aby służyć za ślepe narzę- 
dzia polityce angielskiej. Wszyscy Włosi ,. Hisz- | 
panie, Węgrzy, południowi Słowianie, opuścili 
natychmiast Turcyę; jedni Polacy przerażeni i 
niezdecydowani, licząc na zmianę losu, mieli 
nadzieję i oczekiwali dla, powstania przeciw 
Rosyi, broni i hasła, a tym hasłem dawanem | 
z Paryża i Londynu było: „Roztropność i cier- 
pliwość”. |. 

Armia francuska otrzymawszy stanowcze roz 
kazy ambarkowania się, dowiedziała się wkrótce 
potem, że przeznaczeniem jej jest Krym i Seba- 
stopol. Żywo ona tem została dotkniętą. Kilku 
dowódców i to najcelniejszych, tak w armii: lą- 
dowej jak w marynarce, oświadczyło się przeciw 
tej wyprawie. Jenerał Bosquet, którego zdanie 
było powagą w armii, rzekł do swego otoczenia: 
„Jest to szaleństwo, o którem myśleć nawet nie 
chee.“ Ks. Napoleon głośną stawiał opozycyę mó: 
wiąc, że wyprawa ta jest równie niepolityczną, 


jak zuchwałą. Książę, który miął koło siebie | brych przewodników. 


wielką liczbę oficerów wszelkich stopni i wszel- 
kich narodowości, zmuszony był z wielkim żalem 
rozpuścić ich, gdyż surowy nakaz marszałka 'wy- 
kluczał z tej wyprawy każdego cudzoziemca, bądż 


cki, był żywo tem wzruszony, lecz'był on już, | nieprzyjacielskich, Nie miano nadto żadnych pe-|w szeregach, bądź w orszaku armii francuskiej. 


stępnie sekretarz żeglugi na Dunaju, nie jest: ani 
z zawodu finansista, ani nie miał sposobności 
obznajomić się z trudnym zarządem finansami 
państwa. ] 

Na teraz nie wejdzie podobno żaden Polak do 
gahinetu jako minister wydziału, w. którym pozo- 
stanie p. Ziemiałkowski, jako minister dla Gali- 
cyi. Niewejście drugiego Polaka do ministeryam 
i niewzmocnienie wpływu polskiego w _ rządzie, 
uważam, i zapewne uważać będzie całe Koło pol- 
skie za wielką szkodę tak dla całego państwa, 
jak dla kraju naszego. Jak Delegacya polska zaj- 
muje w Izbie poselskiej pejedaawoxe stanowisko 
między liberalną niemiecką lewicą a partyami pra- 
wiey, tak w ogóle Polacy w monarchii rakuskiej, 
oparei o eywilizacyę zachodu a będący słowiań- 
skiego plemienia, są rozjemcami między niemiec: 
kiemi i madiarskiemi a słowiańskiemi ludami; 
przeto żawsze a szczególniej w okresie przezna- 
ezonym do pojednania tych ludów, powinni mieć 
Bilaiejazy wpływ w rządzie monarchii. —_ ae 

CokolwiekbgdZ, niezbeduie potrzebne jest jak 
najprędsze uziipełnienie gabinetu, gdyż zwlekanie 
tego uzupełnienia jest powodem zwłoki w zala- — 
twieniu wielu bardzo spraw państwowych i kra- 
jowych. fi 


‘Wieden 16 lutego. 
(15te posiedzenie Izby wyższej.) 

Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posie: 
dzenie o godz. 11 min. 30. DRE Li ; 
'Z ezłonków Polaków, z pomiędzy których za- — 
zwyczaj tylko wiseprezes ks. Konstanty Czarto- — 

ryski bywa na posiedzeniach, dziś obeeni także 
hr. Włodz. Dzieduszycki i ks. Sapieha. = 
Z Izby poselskiej przesłano uchwalone przez 
nią ustawy, miedsy'niemi nowelę o podatku grun- 
towym, która w pierwszem csytaniu stanie na 
porządku dziennym posiedzenia czwartkowego. 
Izba przystępuje do porządku dziennego, mia- - 
nowicie do obrad nad ustawą o prowizorycznej 
administracyi Bośni i Hercegowiny. Komisya wnosi 
przyjąć ustawę wedle uchwały Izby poselskiej. 
"W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko hr." Lew - 
Thun: Zgadzam się zupełnie na oddanie admini- 
nistracyi w ręce rządu wspólnego, ale inne jest 
moje mniemanie o przepisach odnoszących się do — 
ingereneyi parlamentów; w chwili obeenej jednak 
nie myślę zapuszczać się w obszerne wywody o 
rozlicznych trudnych panktach sprawy, o którą 


‘tu chodzi. Będę głosował za ustawą jedynie dla — 


tego, aby wesprzeć rząd wspólny w należytem 2 
przeprowadzeniu administracyi zajętych krajów, a 
kończę wyrazem pragnienia, aby powiodło sig 


rządowi wspóliemu nietylko materyalnie lecz i 


moralnie podźwignąć je, wzbudzić w nich sympa- 
tye i zaufanie do rządu austryackiego, tak żeby. 
nie były narażone na niebezpieezenstwa, które 


[bądź 'z reform szablonowych, bądź wskutek agi- __ 


tacyj jakich tam nie zabraknie, krajom tym za- 
grażają. 5 

W dyskusyi szczegółowej nikt głosu nie zabie- 
ra. Uchwalono ustawę w drugiem i zaraz w trze- 
ciem czytaniu. = E 

Nastepuje wybér jednego eztonka do komisyi 
ekonomicznej (w miejsce hr. Golushowskiego). 
Wybra:y 58 głosami ks. Sapieha; 17 głosów 
padło na Bezecnego. j i 

Koniec posiedzenia o'godz. 12 min. 20.— Na- 
stępne we czwartek, E ) 


Książę jako dowódca dywizyi musiał poprzestać 
na swoim regulaminowym sztabie głównym. Wię- 
ksza część z jego oficerów rozpuszczonych, użytą 
została w armii tureckiej i dobre jej oddała 
usługi. Major, który służył w Węgrzech, miano- 
wany został podszefem głównego sztabu Omera 
baszy; dwaj pułkownicy polscy udali się do Kar- 
su do armii azyatyckiej, a kilku innych otrzy- 
mało wyższe stopnie w pułkach tureckich i w od- 
działach kozaków sułtańskich. 

Gdy się dowiedziałem o postanowieniu wyprawy — 
do Krymu, ulegając chwilowemu rozczarowaniu 
miałem wrócić do Paryża. Zwierzyłem się:z tem — 
Zamoyskiemu, który zganił mi brak wytrwałości. 
„Póki Francya będzie w wojnie z Rosya, pisał 
do mnie, jest zawsze nadzieja dla Polski“. Do- — 
niósł on mi zarazem, że Sułtan upoważnił go 
do utworzenia nowego putku kozaków polskich, 


którego dowództwo zachowane ; było dla księcia 


Władysława Czartoryskiego. „Wkrótce będziemy 
mieli, dodał, wspaniałą: dywizyę kawaleryi, o któ- 
rej będą mówić*. 
W ciągu kwietnia Marszałek wziąwszy mnie na 
bok po obiedzie, rzekł: i 
— Armia „przeniesioną będzie na wybrzeża 
krymskie; zabiorę pana ze sobą wraz z wszy- 


stkimi twoimi. Czy.masz pan jakie daty co do 


topografii tego kraju? Czy nie ma w Warnie 
jakiego rozumnego Tatara, -ktöregobysmy mogli 
wziąć z soba? > 
— Nie znam zadnego — odpowiedziatem — lecz 
uczynie; co mozna, aby przynajmniej znalezć do- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


nn at 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości 

| s biura Isby hamdlowo-przemysłowej krakowskiej 

e e targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 16 i 17go lutego. 


Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baran był 
bardzo mały, i to tylko po większej części psze- 
niey, a w mniejszej ilości żyta; innych zaś pro- 
duktów w tak małej dowieziono ilości, źe nawet 
een takowych nie notowaliśmy. 

- Z powodu podniesienia się kursu monety pol- 
_ skiej, podanie dzisiejszych cen zdawałoby się zna- 
exnie niższe, eo jednak nie miało miejsca, tylko 
z różniey kursu okazała się cena niższa. ` 

Placono sa pszenieg na 237 funtów od 58 do 


Placono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10°25 
do 12:60 złr.; czerwoną od 11°75 do 13:25 złr.; białą 
‘od str. 11:25 do 12°75 złr.; żyto piękne od złr. 9:50 
do 10:— złr., poślednie od 9:— do 950 złr.; jęcz- 
mien piękny od 8:45 do 8°75 złr.; na paszę od 8°— 
do 8:40 złr.; owies od 7:35 do 8:05 złr.; groch od 
8°50 do 10'— złr.; fasolę od 10:— do 12:— złr.: jagty 
11:— do 12— zir.; tatarke od 7:75 do 8°50 złr.: 
y od 7:25 do 7:75 złr.; rzepak od 11:25 do 
- złr., kukurudzę od —— do *— zł., koni- 
zynę czerwoną od 45*— do 55 złr. białą od 50 do 
60 zł., wykę od 7:50 do 8:— ahr. 


Wieden 16 lutego. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
15, węgierskich 1738, niemieckich 631; razem 3184 
ztuk 


Z powodu większego spędu ceny spadły o 2 do 

1, złr. 

Galicyjskie płacono 50 do 52, 53 złr.; węgierskie 

49 do 54,58 złr.; niemieckie 50 do 54 zł. 

_ Targ był bardzo mdły; niesprzedanych zostało bli- 

sko 250 sztuk. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K Schels 
Cafe Stierböck. 


Mafia. Wieden, 15 lutego: sa 100 kilo z dworca 
elem 16°10—16°35 sir. — Tryest. 14lut. za 100 
Kilo bes ola 10'—— zir.— Brema, 14 lutego: sa 50 
kilo 7:50 mrk. — Hamburg, 14go lutego : w miej- 
cu 7:20 mrk., na luty 7:20 mrk., na marzec-kwiecień 
"50 mrk.— Antwerpia, 14go lutego: za 100 kilo 
18:25— frk.— Nowy Jork, 14go lutego: za galonę 
_73/, ot. pap, w Filadelfii 7°, ot. pap. 


- Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 14-go lutego. — Wiedeń: pszenica 13°— do 
| 14:— sh; żyto od 10°50 do 11— złr.; okowita 

‘pr. 10.000 liter procent od 36-— do 36:25 zh. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
4:40 do 14°45 złr.; rzepak (styczeń-luty) od ——. 
do —'— złr. — Berlin: pszenica żółta (kwieciń- 
maj.) 229—; żyto —'—; —Szczécin: pszenica 
ol —'— złr.; rzepik (jesień) —-— zł. — Paryż: 
jaj maki 159 kilogr. 68°— złr.; Olej rzepakowy 79:50 
złr.; Spirytus —— zh. — Wrocław: Pszenica 
—— złr.; żyto —'— złr.; owies —'— złr ; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— zł. — Kolo- 
nia: Pszenica —'— zk. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., » Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. : 
A ee EOE 
NADESŁANE. 


Odezwa. 


Tutejaza szkoła rzemieślnicza miejska, mająca 520 
uczniów zapisanych, nie posiada księgozbioru. Ponie- 
waż uczniowie tejże objawiają wielką chęć do czyta- 
ia książek w domu, wystarałem się już o kilkadzie- 
ąt książek do czytania, które potrzebie tylko w czę- 
ci zaradziły. Ponieważ liczba uczniów, chęć do czy- 
tania mających, z każdym dniem wzrasta, przez to 

ośmielam się odezwać do Szanownej Publiczności z 
przejmą prośbą o łaskawe oflarowanie książek na 
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założenie własnego księgozbioru dla tutejszej szkoły wyznaniowem. Faktem dalej jest, że Niemey już 
rzemieślniczej. Datki w gotówce będą z wdzięcznością | prawie oswoili się z ozobą hr. Falkenhayna, prze- 
przyjęte, Łaskawi Dobrodzieje przyczynią się tym konawszy się, że gabinet hr. Taaffego znaczy $ 

sposobem do dalszego kształcenia i umoralnienia mło. į trzymanie stutus quo w sprawach postępowych. | 
dych rzemieślników naszych. To już bardzo ważna korzyść, że Niemey prze- 

W Krakowie d. 11 lutego 1880. konali sie, iż 0 dalszych reformach w tej mierze | 

Aleksander Pająk |na teraz mowy być nie może. Trzy teki pozo- 
stały do rozdania, a mianowicie teka ministra 
wyznań i oświaty, teka ministra skarbu i teka 
ministra spraw wewnętrznych, których obsadzenie | 
hr. Taaffe uczynił zawisłem od postępu idei koa 
lieyi stronnictw. Co do mnie, nie wątpię, że idea 
ta zyskałaby coraz więcej podstawy, gdyby pra- 
wiea okazywała więcej cierpliwości i umiarko- 
wania, gdyby dała sesyę obeeng za przegraną, a 
mając gabinet jej dążeniom sympatyczny, do- 
wiodła, że umie czekać. W gabinecie obeenym 
odgrywa p. Stremayr rolę nader ważną, Jest on 
niejako węzłem między gabinetem a umiarko- 
wang częścią lewicy, dopóki on zasiada w gabi- 
necie, Niemey hr. Taaffemu nie wydadzą wojny, 
on wreszcie posiada zaufanie Monarchy, który 
mu zachował wdzięczność, że Austrya uniknęła 
walki z Kościołem. Ponieważ atoli nie tylko Czesi, 
ale i Polacy byli przeciwni pozostaniu p. Stre 
mayra w ministerstwie oświaty, przeto hr. Taaffe 
liczył się z lewieą i z prawicą, powierzająs mu 
stanowczo tekę ministra sprawiedliwoś i, a tylko 
prowizorycznie tekę ministra oświaty i wyznań. 
Jedno służyło za rękojmi: i uspokojenie dla Niem- 
ców, drugie za wskazówkę dla prawiey, że z eza- 
sem inny będzie mianowany minister wyznań i 
oświaty. Z jednej więc strony prawiea musiała 
wiedzieć i widzieć, że p. Stremayr jako minister 
sprawiedliwości w każ lym razie pozostanie, jak 
z drugiej strony sam p. Stremayr przyjęciem tej 
roli z góry był przygotowanym na to, iż wcze- 
śniej czy później odda tekę oświaty i wyznań 
innej osobistości. 

Był to niejako kompromis, że ani prawiea nie 
sprzeciwi się pozostaniu p. Stremayra w gabinecie 
w razie zamianowania innego ministra oświaty i 
wyznań, ani też p. Stremayr powołaniu innej oso- 
bistości dla piastowania urzędu ministra oświaty 
iwyznań. Nie myślę zastanawiać się nad pytaniem, 
czy prawica stosowną obrała chwilę, kiedy przed 
miesiącem zaczęła z największą natarczywością 
domagać się obsadzenia teki ministra oświaty i 
wyznań, grożąc w przeciwnym razie bezrobociem 
parlamentarnem. Faktem jest, że nominacya bar. 
Kriegsau ministrem oświaty, stosownie do ży- 
czeń prawiey byłaby z pewnością nastąpiła, gdyby 
nie opór p. Stremayra z jednej a niezręczność 
klubu hr. Hohenwarta z drugiej strony. Była 
chwila, kiedy p. Stremayr właśnie z powodu o- 
poru swego przeciw nominacyi barona Kriegsau | 
byłby musiał w.ig€ dymisyę, lecz nieszczęśliwe 
wystąpienie biskupów czeskich i ks. Liechtensteina 
z sprawami wyznaniowemi i szkolnemi, odrazu 
zmieniło sytuacyę i to w kierunku korzystnym 
dla lewicy. Kandydatura barona Kriegsaua wtedy 
stała sie niamożliwą, a pozostanie p. Stremayra 
w gabinecie okazało się koniecznośsią. N. Pan 
bowiem, pragnąc konserwatywnych rzą:ów ugodo- 
wych, starannie unika wszelkiego p zoru, jakoby 
mozła zachodzić obawa powrotu do reakeyi na 
jakiemkolwiek polu ustawodawezem. Przytaczają 
w tej mierze słowa N. Pana, bynajmniej niepo- 
chlebne dla wniosku ks. Liechtensteina. Po posta- 
wieniu tego wniosku Cesarz uznał pozostanie p. 
Stremayra w gabinecie za rzecz niezbędną, upa- 
trując w nim reprezentanta owego spokoju reli- 
gijnego, który w Austryi nigdy nie został zakłó- 
conym. Pozostanie p. Stremayra w gabinecie — 
lubo tylko z teką ministra s rawiedliwości — miało 
wedle życzenia ko.ony oznaczać, że dotychozaso- 
wym zdobyczom postępowym nie zagraża żadne 
niebezpieczeństwo. Cała więc trudność uzupełnie- 
nia gabinesu w dniach ostatnich polegała na tem, 
że prawica sprzeciwiała się stanowczo pozostaniu 
p. Stremayra, nawet po zamianowaniu innego mi- 
nistra wyznań, korona zaś, hr. Taaffe i prawie 
wszysey członkowie gabinetu koniecznie pragnęli, | 
aby p. Stremayr nadal pozostał w gabinecie jako 
minister sprawiadliwości. Prawiea miała do wy- 
boru: albo przygotować się na dymisyę hr. Taaffe- 
go, albo zgodzić się na pozostanie p. Stremayra 
w gabinecie. Z długiej i zaciętej walki zakuliso- 
wej — na szczęście — ostatnia kombinacya wy- 
szła zwycięzko, tak, iż uzupełnienie gabinetu już 
należy uważać za czyn dokonany. P. Stremayr 
oddaje tekę ministra wyznań i oświaty baronowi 
Conradowi, dotychczasowemu namiestnikowi 
dolnoaustryaekiemu, sam zaś zachowuje tekę spra- 
wiedliwości. Nazwisko nowego ministra skarbu 
jeszcze trzymają w tajemniey. Jeżeli prawica — 
co jest możebnem — zechce w krótkim czasie 
także temu gabinetowi grozić bezrobociem, to ga- 
binet odpowie dymisyą i pozostawi prawicy obje- ' 
cie spadku. Mogę was zapewnić, że stroanietwo 
hr. Hohenwarta znanemi wnioskami zamknęło so- 
bie na długi czas drogę do wybitniejszego sta 10- 
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Stutgart 16 lutego. Hólder odmówił przy- 
jęcia wyboru na drugiego wiseprezesa .parlamen- 
tu niemieckiego. 

Paryż 15 lutego. W. ks. Mikołaj przyjmo- 
wany był dziś przez prezydenta Gróvy, które- 
mu dziękował za przyjęcie, jakiego Cesarzowa 
Rosyjska dornawała w Cannes i oznajmił mu, że 
Cesarzowa znużona jeszeze podróżą, nie wycho- 
dzi z pokoi swoich, ale stan jéj mniéj jest nie- 
pokojący. 

Paryż 16 lutego. Nowo wybrany wezoraj pre- 
zes lewiey republikańskiej oświadczył, że stron- 
nictwo to pragnie wspierać gabinet; że mowa 
Freycineta dodała rządowi powagi, lecz gabinet 
nie może być bezwładnem narzędziem w rękach 
stronnietwa. Rząd bowiem musi zaspokoić nietyl- 
ko Izbę, ale wszystkie trzy czynniki (obie Izby 
i prezydenta). 

Londyn 16 lutego. The Fionnier donosi, że 
papiery znalezione w Kabulu zawierają w sobie 
zupełny plan wyprawy na Indye. Rosya obowią- 
zała się przyjść w pomoc i przyrzekła Afgani- 
stanowi cały kraj do Lahore i wszystkie łupy. 
Plan ten pochodzi z epoki największego naprę- 
żenia między Anglią a Rosyą. 

Konstantynopol 16 lutego. Komisya mie- 
dzynarodowa do podatku od patentów swobody 
rozpoczęła swoje obrady i po ogólnych naradach 
zastrzegła sobie rozbiór pytania, czy podatek od 
patentów ma być rozciągany także na eudzoziem- 
ców w Tureyi. ee 


Przesilenie gabinetowe w Austryi uważać mo- 
żna za skończone. Depesza, która dziś w nocy 
nas doszła, zapowiada, iż ministrem oświaty mia- 
nowany został bar. Conrad v. Eybesfeld, .na- 
miestnik dolno-austryacki. ministrem skarbu bar. 
Kriegsau, jeszeze niedawno kandydat na mi- 
nistra oświaty. Już od kilku dni powtarzały się 
pogłoski o nominacyi bar. Conrada, lecz 60 do 
bar. Kriegsau tego zwrotu nie przewidywano, no- 
minacya też jego ministrem skarbu jest zupełną 
niespodzianką. Wyjaśnienie całego przebiegu spra- 
wy otrzymujemy dziś z bardzo dobrego źródła, 
podajemy je też bez żadnych z naszej strony 
uwag. Oto eo nam piszą z Wiednia: 

»Chege zrozumieć i ocenić zawiłą i zagadkową 
obecną sytuaeye wewnętrzną, ulegajgeg codziennie, 
niemal co chwila zmianom, cofnąć się trzeba 
w niedaleką przeszłość. Jak Mojżesz żydów z Egi- 
ptu, tak he. Taaffe wyprowadził Czechów z pra- 
wdziwej pustyni politycznej, w jakiej błąkali się 
po manowcach bez nadziei. Niby nie chcąc i 
wzbraniajge się byli zadowolnieni, gdy im wska- 
zano drogę wyjścia, zwłaszcza skoro postarano 
się dla nich o kapitulacyę ze wszystkiemi hono- 
rami wojskowemi. Porzucenie roli biernej i za- 
mianowanie gabinetu ugodowego stanowiły obo- 
pólną cenę tak dla Czechów, jak dla rządu, który 
cichą pracą wyborczą, uwienezong nader po- 
myślrym skutkiem, uzyskał większość autono- 
miezną w nowej Radzie państwa. Wiadomo, że 
każdy rząd w Austryi może mieć większość par- 
lamentarną, wedle swej woli. A zatem dzisiejsza 
większość jest dziełem hr. Taaftego, który z pe- 
wnością ma najlepsze chęci dla autonomistów, 
ale nie wpada w błędy podobnych poprzedników 
i nie lekceważy żywiołu niemieckiego. Hr. Taaffe 
wynalazł formułkę konserwatywnych, lecz ani 
ultramontańskich, ani reakeyjnych rządów koali- 
cyjnych. Wziął więc do gabinetu pp. Stremayra, 
Horsta i Korba jako przedstawicieli umiar- 
kowanego stronnictwa niemieckiego, p. Prażaka 
jako reprezentanta narodowości czeskiej, p. Zie- 
mialkowskiego jako reprezentanta narodo- 
wości polskiej, tudzież hr. Falkenhayna jako 
reprezentanta tak zwanego stronnictwa prawa, 
t. je klabu hr. Hohenwarta. Wiadomo, że hr. 
Hohenwart poleeił właśnie hr. Falkenhayna. Wia- 
domo także, jaką opozycyę wywołał hr. Falken- 
hayn, który był główną przeszkodą, iż Niemcy 
nie chcieli oswoić się z gabinetem hr. Taaffego. 
Myśl ugodowa bynajmniej Niemeom nie jest tak 
wstrętną, jak wszelkie dążenia reakeyjne na polu 
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wiska. To stronnictwo z pewnością nie będzie 
korzystało z klęski hr, Taaffego", 

W ministerstwie spraw zagranieznych odbyła 
się onegdaj wspólna Rada ministrów, w której ze 


jstrony węgierskiej wzięli udział ministrowie Tisza 


i hr. Szapary; rozbierano na niej różne w toku 
będące wspólne kwestye. Wezoraj ministrowie wę 
giersey opuścili juź Wiedeń; minister skarbu hr. 
Szap try podezas pobytu swego w Wiedniu odby- 
e konfereneye z reprezentantami różnych ban- 
ków. 

Izba wyższa uchwaliła wczoraj ustawę o admi- 


|nistracyi Bośni i Hercegowiny po krótkiej mowie 
Ihr. Lwa Thuna, oraz wybrała do komisyi ekono- 


micznej księcia Adama Sapiehe, 

Piszą nam z Wiednia, że następna sesya dele- 
gacyj wspólnych ma być zwołaną do Pesztu już 
w czerweu, niedługo po sejmach, aby Rada pań- 
stwa mogła jesienią pracować bez przerwy. Taki 
ma być chwilowy zamiar rządu. 

Dnewnik Warszawski napisał temi dniami arty- 
kul o tak zwanem „pojednaniu“, które na tem za- 
leży, aby Polacy poddali się swemu losowi a nie- 
dowierzali Niemcom, którzy ich pragną ująć fal 
szywemi nadziejami, gdy pisma polskie w zaborze 
pruskim łudzą ich odbudowaniem Polski. Natio- 
nal Ztg upatrzyła w tem zabiegi rosyjskie, aby 
zjednać sobie Polaków i ostrzega Polaków. Oso 
bliwa rzecz, iż organ rządu rosyjskiego obwinia 
Niemców o ujmowanie sobie Polaków, a liberalny 
organ niemiecki obwinia o to Moskali; w rzeczy 
samej jednak ani z jednej ani z drugiej strony 
nie takiego nie zrobiono, coby do pojednania pro- 
wadziło. Sonntags Ztg dowiaduje się zaś z War- 
szawy, że jen. Kotzebue wezwał tamecznych re 
daktorów i zażądał od nich, aby szli za przykła- 
dem pism rosyjskich i zalecali pojednanie. Jeden 
z wezwanych redaktorów odrzekł, że stosunki cen- 
zuralne stoją temu na przeszkodzie. 

Opimione stwierdziła, że tylko w Austryi robią 
sobie wiele z demonstraeyj Italia irred.nta, gdyż 
we Włoszech stronnictwo to nie ma żadnego wzię- 
eia. A jednak ministrowie włoscy są jego ezłon- 
kami, Garibaldi jego protektorem a rząd nie śmie 
wystąpić przeciw temu stowarzyszeniu, w któ- 
rego moey leży sprowadzić wojnę między Wło- 
chami a Austryą. Niemniéj półurzędowy Diritto 
usiłuje wystawić Italia irredenta w świetle bar- 
dzo łagadnem i do jéj pogróżek nie przywięzuje 
żadnego znaczenia zasłaniając się dobremi sto- 
sunkami Włoch z Austryą. Wszelako dziennik 
ten zapisuje powiększenie sił zbrojnych w połu- 
dniowym Tyrolu. Gaz. Augsburgska w artykule pod 
napisem: „Następstwa włoskich zachcianek za- 
borezych* wskazuje, iż Austrya jest otwartą od 
Tyrolu, tak iż armia włoska mogłaby dotrzeć 
w głąb Austryi, mająe silną podstawę w twier- 
dzach, gdyż Austrya nie ma żadnego w tój stonie 
punktu oparcia. Napoleon I uważał linię Adygi 
za linię obronną. Choćby więe powody polityez- 
ne wzbraniały, interes militarny zmusiłby Au- 
stryę do odzyskania tój linii. Jeżeli więc Włochy 
nie przestaną się dopominać o tak zwaną grani- 
ee naturalną i nie zechcą szanować traktatów, 
zmusić mogą Austryę do odzyskania Wenecji. 
Rzeczy wprawdzie tak daleko nie zaszły, ale po- 
wyższe uwagi wskazują, iż rząd włoski tylko 
przestrzeganiem traktatów może się zabezpieczyć 
od wojny, gdy przeciwnie zamach Italia irreden- 
ta na Tyrol zdolny jest zmusić Austryę do kro- 
ków wojennych. Zamach taki ze strony. Włoch 
mógł leżeć w planie kiedy Crispi był dobrze wi- 
dziany w Berlinie, ale przymierze austryacko 
niemieckie nie dozwala Włochom liczyć na ni- 
czyją nietylko pomos ale nawet poblazanie. - 

Głęboko dotkniętą się uznała niemiecka partya 
liberalaa wyborem prezesa parlamentu z obozu 
wolno-konserwatystów i pierwszego wiseprezesa 
z łona centrum, skoro nietylko organa liberalnćj 
prasy dają się słyszeć z planem parlamentarnego 
bezrobocia, to jest opuszczenia Izby, zostawiając 


jrządowi wolność rozprawienia się z większością 


złożoną z różnych żywiołów. Głoszą też, że Höl- 
der z obozu liberalnego, wybrany drugim wice- 
prezesem parlamentu przesłał telegrafem zrzecze- 
nie się swego wyboru. Byłoby to oznaką otwar- 
tój wojny z rządem i większością Izby, w mnie- 
maniu, że większość rozpadnie się zaraz, gdy się 
ujrzy bez opozycyi liberalnéj, a wtedy centrum 
jako najliezn.ejsza partya zechce dyktować swoje 
prawa innym frakeyom Izby. Rząd zaś nie może 
oprzeć się na centrum. Słowem liberalni eg tego 
zdania, że gdyby wyssli z Izby, powstałby chaos, 
z którego nie znalazłby rząd wyjścia bez rozwią- 
zania parlamentu. We środę spodziewają się, że 
ks. Bismark poczyni po.wniesieniu budżetu wy- 
znaniania polityezne ze względu na związek 
z Austrya. 

Dnia 22 b. m. przypada wybór dożywotniego 
członka senatu francuskiego na miejsce Lavergne. 
Lewica stawia Johna Lemoinne, prawica znów 


Betolanda. Wkrótce potem przyjdzie z kolei wy- 


J 
bór następcy po zmarłym Oremieux. Rząd chciałby 
| oddać to krzesło bratu prezydenta Albertowi Gróvy, 
cywilnemu gubernatorowi Algieryi. GE 

Konserwatywne dzienniki franeuskie przepowia- 
dają zmianę w gabinecie francuskim, któraby cd- 
powiadała duchowi „puryfkacyi* w kierunku ra. 
dykalnym. Mają bowiem wystąpić admirał Jaw é- 
gniberry, Lepére i Cazot, a na miejsee tych o- 
statnieh Challemel- Lacour objąłby tekę spraw 
wewnętrznych a Brisson tekę sprawiedliwości. 
Jest rzeczą pewną, że Gambetta niemógł dotych- 
oz 6 znaleść dla swego przyjaciela Chellemelą 
żadnej ważniejszej posady czy to w dyplomacyi 
czy w administraeyi a niechciałby, żeby o nim 
zapominano i skazano go na wieczne ozasy do 
przebywania w Bernie. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wieden 16 lutego (w nocy). Jutrzejsza Wia- © 
ner Z:g ogłosi pismo cesarskie, w którem mini- - 
ster sprawiedliwości Dr Stremayr z zupełaem 
uznaniem poświęcenia patryotyeznega uwolnionym 
zostanie od kierownictwa ministerstwem wyznań 
i oświaty, namiestnik zaś w Austryi Dolnej bar. 
Conrad v. Eybesfeld mianowany ministrem 
wyznań i oświaty. Pismo rzeczone mianując szefa 
sekcyjnego bar. Kriegsaua minietrem skarbu, 
uwalnia szefa sekeyjnego p. Cherteka od kiero- 
wania tem ministerstwem przy nadaniu mu orderu 
korony żelaznej 2ej klasy. Wydział Izby deputo- 
wanych do ustawy przeciw lichwie przyjął prze- 
dłożony przex podkomitet projekt ustawy, której 
$ 1 stanowi, że najwyższa prawna stopa procen- 
towa wraz z innemi należytościami i karami kon- 
wencyonalaemi wynosić ma roeznie 10°/,. 

Wieden 17 lutego (pryw.) Fremdenblatt do- 
nosi, że nuncyusz-kardynał Jacobini prosił ke. 
Liechtensteina i hr. Clam-Martinica, ażeby się 
pod względem kwestyi szkolnej zachowywali prze- — 
zornie, gdyż Papież pragnie pozostać w dobrych 
stosunkach z Austryą i nie chce nabawiać jej kło- 
potów. Wikary kapituły katedralnej w dyecezyi 
Brixen w Tyrolu wystosował do kardynała ks. 
Schwarzenberga pismo przychylające się do me- 
moryału biskupów ezeskich. Wezoraj w wydziale — 
budżetowym zdarzyły się przykre zajścia między 
Jireezkiem i Clamem z jednej a Stremayrem z dru- 
giej strony, przy czem z obu stron użyto słów: 
„przekręcenie*, „podsunięcie*. W parlameneie 
niemieckim spodziewajg sie energieznej manifesta- 
cyi ks. Bismarka na rzecz stosunków austrya- 
eko-niemieckieh. Że 

Monachium 16 lutego. W sferach parla- — 
mentarnych głoszą, że minister wojny jeszcze © 
w sobotę podał się do dymisyi i nie zamierza © 
cofnąć się. LA 
| Rzym 16 lutego. Gaz. ufficiale ogłasza mia: 
nowanie Teechio prezesem, a Confortego, 
Borgattego, Alfierego i Caecio wicepre- 
zesami senatu, oraz spis 26 nowo mianowanych 
senatorów. 

Rzym 16 lutego wieczór. Ojciec S. wydał 
encyklikę, w której broni cechy sakramentalnej 
małżeństwa i domaga się szanowania kościelnych 
praw małżeństwa, oraz zgody między władzami 
duchowną i świeską. i 

Petersburg 16 lntego. Z powodu jubileu- 
szu cesarskiego, który, o ile stan zdrowia Cesa- 
rzowej pozwoli, obchodzony będzie według wzoru 
z r. 1850, nie należy oczekiwać żadnych ja- 
kichbądź aktów organizacyi politycznej. Wszy- 
stkie pogłoski względem nowych projektów finan- 
sowyeh są ze strony dobrze świadomej poczyty- 
wane za bezzasadne. 


Mursa. — Wiedeń 17 lutego, god. 2 win. bu 
po pol. Renta papierowa 71:40. — Renta srebrna 
72:15 — Renta stota 85:20. — Losy z r. 1860 
129'75.— Akeye Banku Narodowego 843>—>. — 
Akoye kredytowe 305:20. — Londyn 117—. — 
Srebro —* —. — Napoleony 9:34'/,.—Lombardy © 
9025. — Losy x roku 1864 17550. — Akoya © 
kolei Karola Ludwika 259:—. — Akeyo kolei 
Lwowsko-Oserniowieckiej 157:75. — Akeyo koloi 
węg. półn.-wschodn. 142: — — Anglo-Bank 157.80. 
Obligacye indemn. galie. 97:50. — Losy prem 
węgierskie 117:— — Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
127: --. Akcye kolei półn.-zach. austr. 167:50. — 
6% Listy zast. hipoteczne 101:25 — Marki 57-62. 
Ruble 12650. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98:50. = 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA - e 
Antoni Kłobukowski. 
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_ BUSZOZYN:KI. Ameryka i Europa Studium hist. 


Do nabycia w Zarzadzie 
Drukarni „Czasu* 


VX WALERYANA KALINKI Z. Z.P. 
SEJM 


ezteroletni — 


T. I, str. 583 i VIII. 
Cena złr. 6 = marek 12. 


Zgłaszający sie wprost do Zarządu 
Drukarni „Czasu“, otrzymają 
i książkę franco. (549-1-) 


Na pogrzeb $, p. Jędrzeja Seferomicza 
kelnera, złożyli: 


J. Sobotowski 2 złr., Franciszek Z. 1 złr. 
50 e.; Fr. Wanicki, F. Reitknecht, Paweł 
Szopa, H. F. e. k. urzęd. policyi, Edward 
Matejko po 1 złr.; Fr. Libert 70 e.; Ka- 
tarzyna Nowak 60 ent.; Leon Filipowski, 
Teofil Horąży, Jan Filipowski, Emanuel 
Streit, M. Kwaśniewski, Władysław K., 
Rübner, B. Kornblum po 50 c.; J. Mar-| ” 
kiewiez 40 c.; drobne datki 2 złr. 24 c.; 
za stare ubranie nieboszczyka wzięto 11 złr. 
Więc ogólna suma dochodu wynosi 27 złr. 
44 e. —Z tego wydano na pogrzeb: 4 księ- 
ży 6 złr. 50 e., ubranie czarne 5 złr. 50.0, 
karawan 2 złr 50 e., trumna 5 złr., świa- 
tło 2 złr. 40 e, grób 1 złr. 10 e., gröba- 
rzowi za ubieranie nieboszczyka 50 cnt., 
fiakier 1 złr. 50 ent., różne usługi, 1 złr., 
za inserat w „Czasie* 3 złr. Suma roz- 
chodu wynosi 29 złr. [509] 
Stanisław Litwiński. 
Józef Sobotöwski. 


WYDZIAŁ 
Rady powiatowój Krakowskiój. 


poszukuje od dnia 1 lipca b. r. 
mieszkania w parterze lub I. 
piętrze na biura o czterech: pokojach 
i przedpokoju, oraz w tymże samym 
domu mieszkania dla sekretarza o 
trzech pokojach i kuchni, nareszcie 
mieszkania dla wożnego. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarz w 

godzinach biurowych. (547-1-3) 


Mieszkanie 


na I-szem piętrze, wygodne i eleganckie, 


(506-2-2) 


| Doktór med., Członek nadzw. Akade- § 
E mii Umiejętności, Członek honor. i b.ß 
| Prezes Tow. lek. krak., b. Prezes Tow. 
| lek. podolskich, Wiceprezes Tow. Do- 
|| broczynności krakow., Członek kilku 
innych Tow. dobroczynnych, . 
E| przeżywszy lat 66, po długiej a delegliwej 
| cho obie, opatrzo ys. Sakramentami, zmarł 
E d ia 15 lutego b. r. ; i 
= W cigikim żalu pogrążona 2 na, dzieci i wnuki § 
| zapra: ają Krewnych, P zjjaciół i potożną 

4 Publiszność na wyprowadzenie zwłok z domu 
| p-d L. 11 przy ul. Straszewskiego we wtorek 
| d. 17 lutego b.r. o godz. 3 popołud. wprost 
na cmentarz, tudzież na Nabożeństwo żało: 
bne we środę d. 18 lutego b. r. o godz. 10 
w kościele św. Piotra. 


do 


10 


[502-2-3] 


| W piątek dnia 20go lutego b. r. 
> odprawionem zostanie 
o godzinie 10ej 


E Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. 


| Antoniego Niedzielskiego 


jako w rocznicę śmierci 


w kościele OO. Reformatów 
w Wieliczce. 


Wyprzedaż książek 


po bajecznie niskich cenach : 


BULINSKI X. H storya kościcła polskiego, 3 tomy, 
cena zir. 12, zniż, 5, złr. 

„SCHMITT HENRYK. Panowanie. Stanist. Augusta 
[z rycinami Kossaka i Eliavze], cena złr. 1°50, 
zoiz. 40 ct. 

POL W. Obrary z żjcia i natury, 2 tomy, cena 
utr, 4, zniż. 80 of. 

PAMIĄTKA DLA RODZIN .POLSKICH, 2 tomy, 
z przediaoeą Kraszewskiego, cena str. 4, za. 60.0. 


n 


i 


i 


cona zł”. 5, zaiż. 80 ct. 

ASNYK [Ely] Cala Rienzi, dramat, z 2 złr. na 80 c. 

ZACHARTASIEWICZ. Marek Poraj, powieść hist. 
z sir, 240 na 40 os. 

MOCANACKI. Dzieje..powztania r. 1831, 3 tomy, 
z vir. 10 na złe. 250. 

WISZNIEWSEI. Pouróż do Włoch, 2 tomy, cena 
vir. 5, zciż. na 2 złr. 

CHOŁONIEWSKI X. Pisma, 2 tomy, z złr. 3°60 
zniż. na 60 ct 

MILL. O rządzie reprezentacyjnym, szłr.2'40 na 400. 

ROVANI. Młodość Cezara. Powieść hist, z złe. 3 
gniż. na 1 złr. 

FLAUBERT. Córa Hamilkara. Pow. hist, z zr. 3 


oni, na 1 wr. w Podgórzu (przy Krakowie), z ładnym ku: % a, 

a - AE u \ - od 250 do 400:morgów, z do-|@ byt fabryk. Takis przez nas zastąpiona 

BE Bio A > A cyrkiem 1: linia- ogrodem, stajnią, wozownią, lodownią = aie, Gans kol. po 50 z. 35 c., — Imortele 10 MERA FERNER ¿dora Leal „LEITHA“ brem mieszkaniem i finds leant w ÉS N USE i pora BEA ge | 
OLEMAAN: Ohemia, cena wir. 3 50, unid. ¡92:60 ot | 000703, gdzie pralnia, łazienka i mieszka-| gatun. 55 c. w WIEDNIU, HFIDENFCHUSS 1, OMA | Ken AR aj e por 


nia dla służby, lub na inny gospodarski u- 
żytek —za przystępną cenę od 1 kwietnia 
b. r. do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość na miejsca w Pod- 
górzu, ulica Józefińska L. 76. [573-1-] 


Poszukuje się domku wiejskiego 


z ogrodem warzywnym do wydzierżawienia 
lub pod korzystnemi warunkami do kupie- 
nia.. Oferty z dokładnem oznaczeniem miej- 
sca.i ceny pod znakiem „Swoboda* poste 
restante Kraków. [571-1-] 


NASIONA 


TRAWY MIODOWEJ korzes wraz z workiem i An 
atawg da, kolei 4 vir. 50 0., RATGRASU ANGIEL- 
SKIEGO 14 sir, ŁUBINU ŻÓŁTEGO 7 »łr., przy 
zaku nie 10 korcy naraz z każdego wymi nionsgo 
nasienia w dodatku jedenasty korzec be platnie. 
poleca J. Bulsiewicz w Bochni. (500 1-10) 


Jest do sprzedania lub 
wydzierzawienia 


folwark Brzeziny 


pół mili od stacyi kolejowej Tarnów 
i pół mili od:stacyi Pleśna Łowczó- 
wek kolei Tarnowsko-Leluchowskiej, 
z wygodnym i suchym domem miesz- 
kalnym, dużym ogrodem i z wszyst- 
kiemi odpowiedniemi budynkami, od 
1 maja b. r. — Bliższa wiadomość u 
właściciela lub u p. Psarskiego adwo- 
kata krajowego w Tarnowie. 


1503-1-3] 
Sórczarz rodem Szwajcar, 12 

g lat w Szlązku w 0- 
bowiązku, obeznany z wyrobem sćrów 
limburskich i. parmezańskich , praktycznie 
doświadczony, poszukuje wkrótce lub od 
1 kwietnia posady jako sércarz za, wyna- 
grodzeniem u jakiego państwa lub dzier-| 
Za wey. 
Łaskawe oferty przyjmuje pod adre- 
sem: [B..$chónbichier, Kásefa- 
brikant in Dobersdorf bei 
"Walzen ©. S. (501) 


KARPIŃSKI. Dzieła, 4 tomy, sir. 4, zniż na 2 zir. 

DZIEDUSZYCKI M. Żywot aroyb. Sierakowskiego 
» złe. 240 zuiz. La 30 ot. 

MIASKOWSKI. Poezze, z zir. 2 40 na 60 ct. 

WIERZBICKI. Geońietrya wybreslaa, 2 tomy, z a 
lazaro, z zir. 4 zniż, na złr. 120% 

MATEJEO. Album ubiorów w Polsce, cena zn. 7 sir 

WUNDT. O duszy indzkiej i zw'erzęcej, A tomy, 
cana z ir. 9 zniź, na złr. 250. * 

TYNDALL, Ciepło. Cena złr. 4, zniż.. złr. 2. 

MO SKI. Dzieje Polsk', 9 tomów, 22 zir. 
avd 9, złr 

SIEMIENSKI. Muzamerit, powieść, 2 tomy, ceza 
4 yte, zniś, zir. 150. 

JORDAN, Połcżaictwo, 2 tomy, zir. 4 zniż. zdr. 2:50. 

Adres: (425 4-6). 
Hi. Bartoszewicz, 
Kraków, ul. Batorego L. 63.: 


Megan strojów: damskich 


konfekeyj, koronek, haftów, 
firanek itd. 

otwarty przezemnie w m. wrześniu r. p. 

w Krakowie, Pałac Spiski, Rynek L. 28, 

pod godłem „pod ezterema porami roku* 


R. Wakareoy Następca 
prowadzę nadal w tymże samym lokalu 
pod własną firmą  (484-2-6) 


SV. E. Różycki 


o czem mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, polecając się łaskawym wzgle- 
dom. Magazyn jest ciągle zaopatrzony w 
nowości paryskie. — Ceny umiarkowane. 


Mentesienie. 


D. Friem, dysponent fabryki mebli 
Ignacego Krona z Wiednia 
przyjmuje tylko w dwóch dniach 17 i 18 
lutego 1880 r. w Krakowie zamówienia 
na meble stolarskie i tapicerskie na mie- 
sięczne spłaty częściowe. 

Można sig z nim rozmówić od godz. 9 
do 12 i od 3 do 5 w Hotelu Drezdeń- 
skim, pokój Nr. 5. _(505-2-2) 


Na wieczną pamiątkę! 
Tylko 3 zir. 
Portrety w naturalnej: wielkości) 


e wszystkich kupieckich gałęziach | 
doświadczony, dobrze po polskn| 
mówiący urzędnik (Szlązak ) mą- 
jacy 32 lat, który wykazać się| 
może bardzo dobremi: poleceniami 
o dotychczasowej swej czynności, jako 
buchhalter, korespondent, po- 
dróżny, nadzorca składu i za- 
rządca w handlach kolonial- 
mych, węglowych i żelaza hur- 
townie, spedycyjnych, komie 
sowych, opatrzeniu okrętów i 
fabrycznych, poszukuje od 1:kwietnia 
b. r. w danym razie:wcześniej odpowiedniej 
E - |swym wiadomościom posady. — Łaskawe 

w Widniue, II, grosse Pfarrgasss 2. B.\oferty znacz. N. 2085 przyjmuje Ru- 
dawniej Lówengasse. dolf Mosse.w Wrocławiu. (523) ; 


Czcionkami Drukarni „CZASU%, 


A ee ee 


maluje podpisany po, nadeslania fotografii 
najdokładniej i najwierniej tylko za 
3 alr. Zadatek przy nadesłaniu „portretu 
1 złr., reszta przy dostawie. Czas.dostawy 
10 dni. (239-5-5) 


Pragownia W. Bodascher 


a Z Z RE 


FOBTEPIANOW I PIANIN 


poleca Szauownej Pobliczności swój I € 
pianów i pianin, jakoto: fortepiany nejnowszego systemu i konstrukeyi, 0 znacznie 


bryka licznych 


voszuknje miejsca w apteoa w Krakowi» lab we 
Lwawie. — Adresować noraeza do antevi w ZA- 
GÓROWIE. vorzta Trąmbczyn, guba nia Ke linka, 
Królestw» Polskie. 


Kalafiory erfurckie karłowe wczesne 100 z. 10 e. 
za 20 gr. 90 e. 
Kaiafiory paryskie, włoskie — Lormand wcześne 


Kapusta polna cetnarowa ekstr. '/, kil. 3 fi., za 


A broxulska zimowa i czerwona na sat. 15 e. 
Kalarepa erfurcka najwcześniejsza 20 c. 


5 olbrzymia niebieska miękka 20 c. 
Sałaty głowiaste w nailepszych gatunkach 15 e. 
Selery erfurckie wielkie, — pory wielkie po 12 c. 
Ogórki wężowe ext.'25 c., — długie plem. — inspekt. 

korniszony; po 2° e. 
Marchwie czerwone 
30 c., pastewna 15 
Pietruszka holender. — bardowicka długa litr 85.c. 
Rzodkiewka miesięczna nowa kolorowana różowa 


Groch majowy 4, k. 35 e.. angielski zielony 
1, k. 4%e., Karlik Y, k. 40 c. 

Cebule olbrzymie zitawskie 15 c., gr. 20., ma- 
dera 15, zwyczajna 10 c. 

Spinak wielkolistny 20 gr. 6 e.. Karpiele olbr. 5 e. 

Rezeda wiolkokwiet. 20 gr. 15 c., Jarmuż 10 c., 
Rżeżucha 6 ©. 

Lewkonie wielkokwiatowe 12 kolorów po 100 ziar. 


Astry francuskie 12 kol. po 100 z. 80 c., po 50 
„  bukietowe 6 kol. po 100 z. 45:¢., po] 50 z. 


Balsaminv kameliowe 6 kol. po 50 z. 60 e., po 


Gwożdziki nowe chiń. 6 kol. po 100 z. 50 e., po 
50 z. 28-c., Bratki 6 k. po 100 z. 45 c. 

Po 100 ziarnek: Lewkonie wielokol. 8 c., ol- 
brzymie 10 e., 1. cesarskie 10 c., lew. jesienne 
8 c. zimowe stam. 8 c., Werbeny angiel. 10 e. 
Balsaminy kamel. 12 c., astry fran. 8 c., kar- 
lowe 8 e., bukietowe 8 c.. Prymule chińskie 
nowe 12 c., Portulaki peł. 5 c., zim. pełne8 c., 
Gwozdziki hol. 10 c., chińskie 6 c., olbrzymie 
6 c.. Celozie nowe 6 e. 

Brzoskwinie i morele po 75 c., Jabłonie nowe od 
30 do 45 e. 


(434. 2—4). 


cierpiących na płuca! 


„usługi cyśwadczył (jedno z mych dziosń wyl ezone zostało. ze suckot 


uwis przyprowadził. 


| ap waplenne-selazisty dcbrze.emókuje i'łażwo się trawi; flaszka kosztuje A złro06 ct. 


_ Buokera i P. Mikolasche; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w. Czerniowcach u: 


ECSC ES 


A 


ran rybi 


prawdziwy 


RR 


Va Skalce 


przy klasztorze sa 3 mieszkania do 
wynajęcia każdego czasu. [575-1-3] 


"PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA | 3 


OZAS s Brody 18 Lutego 1880. 


: SE Bergen 
Franciszka Woronieckiego W Jasle ‚\Apteka-w Szes0C'n'e Pave wychowa. «som aid | 


od trzech lat istniejący zakład fabryczny forte- alicy Floryańskiej. (3019-9, 


Konstanty Wiszniewski, 


Do wiadomost 
Szan. zamiejscowej Publiczy 
ści podaję, Ze Handel towar 
żelaznych i norymberskich y 
firmą T. Tarasiewicza i sg 
istniejący, nabyłem na wylan 
ną własność i prowadzę dij 
pod własną firma: "M. Py 


wiswskiw Tarno y 
ACTE a S 


nego ucznia. Praktykujacy gdzieindziej 
znajdą pierwszeństwo. (508-1-3) 


Mieszkanie 


na I. piętrze przy ulicy Floryaúskiej 
pod L. 336, składające się z 2ch lub 3eb 
pokoi od frontu, przedpokoju, sali, pokoju 
przy sali, kuchni, spiżarni, piwnicy i stry- 
chu, od 1 kwietnia 1880 r. do wynajęcia. 
Wiadomość u właścicielki w tym domu n4 
I. piętrze wprost z schodów.  [572-1-3] 


Ajenci 


będą przyjęci we wszystkich miej- 
scach dla sprzedaży losów i papie- 


zniżonych cenach, począwszy od ceny 260 złr. 
Poleca także instrumenta na miesięczne raty, stare przyjmuje w zamian lub 
przerobienia albo reparacyi. Za trwałość, dobroć i sumienność zjednała sobie fa- 
kupujących, a przez publiczne pisma kilkakrotną podziękę. Poreczenie 


lat. Cenniki rozsyła bezpłatnie. (476-3-3) 


SALON FORTEPIANÓW I FABRYKA W JASLE. 


Filia u p. Sziffera w Jarosławiu. 


Asystent farmaoy! | [pe Institutrice Française 


musicienne peut être immódiatement placée 
par le bureau de Mme Dembowska, Cra co- 
vie, rue Szpitalna 393. (430 5-5) 


(485-2-3) 


. CUY GRES - z O CRO) RAT DAE t A 
Nasiona kwiattw | Jar zyn. JARIER WIND! rów państwowych pod korzystnemi TES : 
l A ea aa aami: (5174-1-3) Mora 
Buraki pastewne olbrzymie długie Pola, garniec| Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- RR 
p 2 m. 2 ft. 20 gr. 54 e.|go własności sprowadzania na powierzchnie ciała DOM BANKOWY I KOMISOWY g J | 
2000600] ee J. A. Lang & Co. są do nabycia na niskie proce] | 
r B O a A 5 Ad ee * . (kun, OW) 
À =) e Briarokie flaszowe m. Rik; na cześci ciała annie das $ daje yoiga w Pradze, Brenntegasse Nr. al. pierwszą hipotekę na dobra lub p 
2 ft.-60 c. atwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze ni ims y ; ; US 
; . Mammot długie m. 2| zalecaia go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE- ności. Bliższe warunki u p. Eman > 
ft. 60 e. ŻYTOWI OSKRZETA. CHOROBOM GARDLA- Pongratza w Biały. (459.8 


NYM. GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W KRZY- 
ZACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste. 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 e. 
w Paryżu. ; 
Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi. przy tl. 
Seine 31, —w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 


ćwikła okrągła angielska, gar. 90, egip- 
skie 8 gr. 


ropinacya 


w dobrach Brzeźnica, w po! 


Frydsryka Slesego 


późne po 40 e. 


20 gr 150 ki í skiego iw ate M Pe cold a RN Wadowickim, bedzie od 1 lipea 
i izki gł. Y, k. 2 fl. za | w aptece p. Grolichowskiego. 34-9- : K le 1 7 poż “9 A > 
ee nizki gł. Y, a P Poo 5 ( nabyć mozna, W rakowie jedynie do wyd zierzawienia. 


w Agonoyi dla fiolników 
S. Mikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
49 59 


wem propinacyi połączone jes 
wanie 2 karczem, kawałka | 
przewozu na Wiśle i placu pod| 
dowe galarów. Oferty przyjmon 
będą do dnia 1go kwietnia 184] - 
„od adresem: „Obszar d wor 
Brzeżnicy Radwańskiej 
ezta Brzeźnica“. (326: 


Ty lko ral 


„ gdarza się tak korzy 


Miyn wodny 
o dwóch kamieniach, jednym amerykań 
skim a drugim niemieckim, wraz z jedną 
morgą pola ornego, zaraz przy młynie po- 
łożenego. Miejsce położenia bardzo dobre. 
gdyż przy samym gościńeu. — Wiadomość 
na miejscu, poczta Dobczyce, w Nie- 
zdowie. - . (466-3-3) 

Józef Staff. 


Fabryka mebli 


pod firmą 


IGNACY KRON 
w W:ednżu I. Eugek Nr. 2 
poszukuje dla Galicyi zdolnego za- 
stepey. Osoby z odpowiedniemi znajo- 

mościami otrzymują pierwszeństwo. 
Na oferty z podaniem poleceń natych- 
miast odpowiada. (356-5-5) 


wiedeńska naiwcześn. z małemi liść. 15 c. 


a nern nn 


Mom parierozy 


o sześciu pokojach tapetowanych, z ku: 
chnia, piwnicą, budynkiem gospodarczym, 
ogrodem warzywnym i owocowym, parka- 
nem obwisdzionym, wszystko w najlep-| 3 
szym stanie, położony przy samym dworcu | 4 
kolei Karola Ludwika, stacya Stotwina,|= 
jest z wolnej ręki do sprzedania lub wy-|® 
najęcia; poczta i telegraf w miejscu. — | 5 
Bliższa wiadomość u Wandy Pleszowskiej 
w Stotwinie. (475-4 8) |] = 


AI OWO near 


długie litr. 28 e., Carota krót, 
po 6 e. 


biała 8 e. 


Li doskonałego zegarkań | 
połowę cen. 
Akedemicsnie wykssteluong, prakty- Wielka wyprzeda, - 

(209, 28m0%ny gospodarz ra | 


: 9 6| caryg i spowodowały wyshodźtwo moj 
poszukuje dzierzawy majat= Es AA przezdo wantin został d 


85 c.. 12 k. po 50 z. 50 ce. 

= po 50 z. 6 kol. olbrzymia 50 e.. ce- 
sarska 6 k. 50 e, jesienna 6 k. 50 c., 
za 20 gr. 45 ©. 

4 po 50 z. 6 k. zimowa 45 c., stamowa 
zimowa 45 ¢., 


z. 45 e. 


30 e. ‘Operacye ziełdowe 


"przy TYLKO OGRANI 
z zyskiem OZONET STRACIE (promiś 


—— 10) do 25 zdr. za 5000 złr 
ELLI Jedes efettów); b) czy knrza w 
GÓRĘ PÓJDĄ cze SPADNĄ; c) przy ZATRZY- 
MANIU w DE”OZYCIE, sż efrkta z zyskiem ds- 
dzą sig sprzedzó. KONSORCYJNE interesa (TYL- 
KO 10—15 złr. nokrycia za 1000 złr. efektów), 
SE prowizya TYLEO 50 cnt: “Wu Pravstenn- 
nskntecznienie wszystkich ZAMOWIEN Z PROWIN- 
CYI. tndzież wsząłkich zamówień wchodzących w 
INTERES ZAMIANY. 

Uniwersalny kalendarz wylosowen 
z zajmwmjącą , korzystva i obsrerną 
brosznra darmo i opłatnie. (844-7-8) 


Tord-Boyaux 
niszczący myszy, krety, „szczury 
itp. Uznanie: honor. na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Guerard et Cie, rue d'Elysée des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135-12-)|| 


pobliżu kolei i miasta, Z dobrą drogą. | nem spreda gwyoh “TE tak AN 
urzędnika gospodarcze=|N | gio srno i woila: smęrykańscioć ME 

. . . O des SY ZTOGIONWA, 
gow jakim większym majątku. — JB Wszystkie gatunki zegarków ną na | 
Łaskawe oferty z dokładnemi szcze- 


dl dą obciąg ita, 2 am każdy zegaml 

gółami przyjmuje pod adresem: o. || "inet as porgeeenia ll 
Wilhela: Kutsche, ściślejszej rzetelności zobowiązują | 

Privatier ia Ustroń, Oester. 

Schlesien. (457-3-3) 


się niniejszem publicznie, każdy mil i 
powiedni zegarek chętnie wymióńi 
ROGO zegarków remontoir dl 
kracenis z góry, z szklaang kopertą, 
uwycznjaułe dkładzie na sound)! 
guiosaue, elektro palwaniszno po ; 
z lańenszkiesu, medalionem i t. du dl 
wniej str. 95, teraz tylko 
| xke. EBD. 
H 100 wspaniałych negark Ow! 
‘ twieowysi z niklu srebrnego, 
komieziach, z emaliów, cyferblatadil 
kundnikiem, szkłann* kopertą. aswa 
mir. BA, teraz tylko po zdr. oi 
wszystkie ma sekundę regulii 
1000 cylindrowych zegarkó 
gitoszowanyoh kopextach z niklu s 
go s płaską kopertą ssklanną, 0 
niash, doskonala regulowane, y tal 
z medali nem i ptzderkiem gksamii 
dawniej złe. 35, teres tytkiól 
| zer 5:60. 
| 2000 zegarków kotwisowy 
prawäz. 13 tat. srebra, wyprób. pri 
e. k. urząd cechowniczy odb 
miesinch, elektrycznie pé złacanychad 
nale regulowanych, dawniej zit 
terez tsiko po złe. KA'A0 
650 zegarków damskich 3 
13 tat, srebra wysrób. prze: 
urząd cechowniery, 089% 
gustownie i bardzo pig}. portacer 
datkium weneczańsk, iańouszke Y 
dawniej zir. 28, termu tylk 
zer. #5. ; 
1000 Washington zezarkó% 
montoir 2 pramdz 18 int, cigtk WES 
wępcób. przez a. k, urząd cecho suite 
usjieirlej. porgeren. regulowane, Kaa Y 


Gumniska p. Tarnów. 
Stanisław Korsynek. 


: ELIXIR WINNY WRZE 
WZWACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierajacy wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany ` przez: lekarzy przeciw 
wynedznientu, braku sił, bladaczce, upo- 
śledzonemu trawieniu, zimnicom 
| zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
| przyjściu do zdrowia, etc. 
W PARYZU, 22 4 19, ULICA DROUOT. 
w Krakowie | 
a PP Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniawcach, uł 


P.Golichowslklego, w Poznaniu, u Dokt. Mankiawicza, | 


Wa ¿ne 


We Lw owie u pana Baliksta Krzyżanowskiego 
obok Brygidek. (128-21-74 


z 


ELE EAL NS BEER OPEC ANS ERD OSZÓDA 
Codziennie pomnaia się liczba pism uzn- jących rzeczywiście zadziwiający i doskonaty 
skutek wjrabianego przez 


aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 


syropu wapienno-Zelazisicgo 


Z FODFOSFOBANU WAPNA 

w eierpieniach płac wszelkiego rodzaju, grmźłicy w pierwszym rozw.ju, chromicz- 

nej gruźlicy, ehronicznym niezycle płuc, zofzach, ang'e!. chor: hir, 

bladaczce, niedskrewnosel iw rekonwalescencyi, po wynisseza),cyoh chor - 

bach tp. Zusjduje się między niemi wiele p:dsiękorań osób, któro zmpełnie wynędz- 

miąłe zrozpaczyły o wyzdrowieniu i wzleczyły: się zapełnie ku zadziwıo- 

niu lekarıy tyko, przez uzywanie eyscpu Herbabnego. : Prawie wszystkie te piema wyrażają 

życ enie, aby zwróvió, u ago podob. ia cierpiących ra ten ist»!nie racyonalny środek leczniczy. 
Z wiela świadectw pedajemy kilka następnych: 

Uznania. 
Wielmoiny Pan JUL. HERBABNY, sptekarz w Wiedniu. 


Poniewsż Pański syrup wapienno -żelązisty mojej rodzinie 


po 


< 


Ex aptekach. > 


RACZEK 


-NAKONITE POWODZENIE. 


ELOUTINE| 


jestto MACZKA RYZOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to. działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała | 


nadaje cerze 


-ŚWIBŻOŚĆ NATURALNĄ. 


OR, P. 


Magazyn Perfum w Paryżu, Adres: 


9, NA ULICY DE LA PAIK, 9. a Ühren- Ausfer 

W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W.|& > j E 
pr Balshonekien, Ka : Redyka, Leona Feintucha i W. Tam = de Czer- | der Uhrenfabsiz 57 
f on i a; w $ ao wie up. A. Beil! apt.; w. Suezawie u p. N. Karaczewskiego; ;Hdniowcach w aptece p. Golichowskiego, =* i w pier- W R th ith ; tr 0. 
w Zörkwi.w 0, k..Aptecd obwodowej. wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 161, | Gi ums 2 Us 


"We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-11-) em 
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Lakociósl 


p trzchuje napracy. Zegarek te! 

sztował dawniej zir. 3 

just do nabycia za bejecanie $ une 

po zer. #6. Prócz tego darmo A 

dego zegarka łańcuszek, medali 

a  derxo aksamitne i kluczyk. 

A 1090 prawdz. złstych neg" 
damskieh o ¿0 kemion, A 
złe. 40, teraz po zir. BU 

1000 prawdz. złotych de 
remontoie dis mężczyzn 10 
wiej air. 160 taras złr. 40. a 

650 zegarów ściennych "i 
emaliosan. ramach, bijących godir 

Ą  złr.6, teraz tylko po wir 27 reg! 

| 650 budzików z przyrząd. do bu 

| doskon, regul., także do użyć 
dawniej złr. 12, teraz tylko kod 

650 zegarów pendazowyć 
knie rz-źbionych wysok. gotyk 

drown. co 8 dni do naczągani 

na minute regól., bardzo pigkl- 

Zegar taki nia nawet po 20 latać 

ns wartość, powinien wig6 DJ 

rodzinie, gdyi sianowi on praw” 
hę. Dawniej kosztowały zr. am 

ko po nzder taniej conis. ZI. 1 


Do zamówień zegarów, 
| wyek należy: dołączyć 38 


tak znakomite 


gruntownie wskutek zapalen'a. prawego płuca) przeto vpraszsm.cslem: wyleczen a jodobnej PB 
cher. by u d ugiego,dzie ka o nadzslaria ir.ech fl:eze: tego. syropn za zaliczką pocztową. 

‘Brinza p. Pozoritta na Bukowinie 6 grudnia 1878. Jermy I"reliez proboszos 6Waag 

Wielm Pan JUL. HERBABNY, spteksrz wo Wiedniu. 

Upra'zam znów. o 4|faszki syropu waplenno-ielazistego, z% zalic:kg posztową. 
Zerazóm muszą wypowiedzieć. majszczersze podziękowanie moj:j żony za. ten.wy-) 
borny syrup, który ją z bardzo ciężniej choroby do zupełnego zdro- 

21-3 5)" 

Luzan na Bi.kowinió 10 sierpnia 1879. ©. Riemzo; c. k. starszy:nadzoroa słowy, 


ME" Dokładne objaśnienie: dołączone jest: do flaszki w.broszurze Dr. Sshweizera. Sy- 


pocztą BO ct. więcej za opakowanie 
= Uprsszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - ielaststy 
Juliusza Herbabncgo. 


Centralny skład rozsytkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARMHERZIGHKEIT J, Herhabny, Neubau, Malserstrasse 90: 


Skiad w Krakowie upp. E. Stockmara aptek.; we Lwowie u pp. Zyg. | 


p. Golichowsziego: w Drohobyezm u p. L: Dobrzynieckiego aptek.; w; Jarosławiu u p. 


O NES 


A NE Ram ae 
TORN AME BĘ PREP CZT POT 


Sprawy sadowe. 


4 Krakow, 16. lutego. 


i ROZPRAWA GŁÓWNA 


A przed sadem przysięgłych 


| przeciw 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 


kiewiez. 
Prokurator rządowy p. Brason. 
Protokoliści pp. Rekiert i Zieleniewski. 


Rosenblati Dr. Pieniążek, 


Floryan Leiter, właśc. realności. 


ar . 


A etA H a. 
wa ławie oskarzonych: 


cki, pod fałszywemi na-|ezqcy wszystkich oskarżonych . 


trudnienia. 


i zatrudnienia. 


_ w Krakowie zamieszkaly. 


zleceń utrzymujący. 


tnim czasie w drukarni Steina w Wiedniu. 


narynm nauczycielskiego w Krakowie. 


nauczycielskiego w Krakowie. 


w Krakowie. 


uczycielskiego w Krakowie. 


fotograficznym Szuberta w Krakowie. 


kowie. 


św. Anny w Krakowie. 


ezacy, stanu wolnego, mejster szewski. 


w Krakowie. 


zatrudnienia. 


w 


dycyny w Wiedniu. 


 Indwikowi Waryńskiemu i 34 wspólnikom 


Przewodniczący: Radca sądu wyższego p. 
Czyszezan; wotanci: Radey sadu krajo- 
wego pp. Mikuszewski i Gulkowski, 
jako zastepea adjunkt sądowy p. Wojna- 


Obrońcy: Dr Machalski adwokat, pp. Dr. 


$ Przysięgli: Władysław Bartynowski, właśc. 
real; Jan Pleszowski, właśc. dóbr Przybradz; 
Maksymilian Łępkowski, dyrektor Towarzy- 
stwa ubezpie zeń; Bronisław Müller, budowniczy; 
Marcin Salb, ltograf;. Adolf Siedlecki, apte- 
 karz; Stanisław Armólowicz, masarz; Jan 
Pakies, wł. real; Franciszek Slęk, dyr. kasy 

> Oszczędności; Stanisław Zawadzki, wł. real.; 
_ Emanuel Mirtenbaum, właśc. real; Józef Mra- 
sek, urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń — Jako 
zastępcy: pp. Antoni Rosmanith, właśc. dóbr; 


lat 19 liczący, stanu wolnego, były. uczeń semi- 


13, Józef Ostafin rodem z Wadowic, lat 19 
liczący, stanu wolnego, były uczeń seminaryum | postanowił przedłożyć 


14. Adam Dąbrowski, także Jenerałem zwa- 
ny, rodem ze Skawiny, lat 22 liczący, stanu wol- 
nego, były uczeń seminaryum nauczycielskiego | szczegóły, które wykazują wszystkie usiłowan 
) ; : ję Ji dążności nihilistów i soeyalistöw rosyjskich , by 

15. Jan Kozakiewiez, także Wojewodą ilw Galicyi i w ogóle w społeczeństwie polskiem 
Wolterem zwany, rodem z Wadowie, lat 21 li i 
czący. stanu wolnego, były uczeń seminaryum na- 


16. Jan Schmiedhausen, także Iwanem, 
Fają i Cybuchem zwany, rodem z Krakowa, lat 
20 liczący, stanu wolnego, pomocnik w zakładzie 


17. Jaa Zieliński, także Jamrozikiem zwany, 
rodem z Krakowa, lat 21 liczący, stanu wolnego, 
były uczeń seminaryum nauczycielskiego w Kra- 


„18. Szezepan Mikolajski, takze Mikolajkiem 
i Feldmanem zwany, rodem z Krakowa, lat 17|samych żywiołów polza. 
liczący, stanu wołaego, były uczeń gimnazyum 


i Nietakim zwany, rodem z Krakowa, lat 28 li- 


21. Ludwik Straszewicz, także Ibrshimkiem, 
Jątkiem, Patryotą 1 Telemakiem zwany, rodem | przeszkód do propagandy 
z Tykocina, powiatu Mazowieckiego, gubernii ck 
Łomżyńskiej, lat 21 liczący, stanu wolnego, bez 


22. Konrad Klazara, także Knedlem, Pepi- 


ie. 
"A 23. Edmund Brzeziński, rodem z Białejcer- 
kwi, lat 25 liczący, st nu wolnego, słuchacz me- | Sielskim i innymi. 
Odtąd zasilał ich nieylko książkami treści so- 


24. Bronisł ic: : 
SER Lubiezankowski, rodem'eyalno rewolucyjnej z $enewy nadselanemi, ale 


è i jk i 
z Mihska, lat 22 liczący, stanu wolnego, słuchacz 


medycyny w dniu. | 
25. Edmund Mikiewicz, także Małym zwany, 
rodem z Krakowa, lat 24 liczący, stanu wolnego, 


iedniu. 


uczeń szkoły politechnicznej w Wiedniu. 


26. Karol Schmiedhausen, także Kakaba 
i Kacabają zwany, rodem z Krakowa, lat 22 li- 
ezacy, stanu wolnego, uczeń szkoły politechniezn‘j 


w Wiedniu. 


27. Józef Zawisza, rodem z Kołaczyce, lat 
26 liczący, stanu wolnego, uczeń szkoły* polite- 


chnieznej w Wiedniu. 


28. Stanisław Barabasz, także Fik fik zwany, 
rodem z Bochni, lat 22 liczący. stanu wolnego, 


uczeń Akademii sztuk p ęknych w Wiedniu. 


29. Jan Drozdowski, także Dratwą, Że- 
lazko i Orfeusz zwany, rodem z Krakowa, lat 


22 liczący, stanu wolnego, nauczyciel muzyki. 


30. Adolf Inlaender, rodem z Buczacza, lat 
25 liczący, stanu wolnego, magister farmacyi we 


Lwowie zamieszkały. 


31. Kazimierz Krasuski, rodem z Majdana 
górnego, lat 22 liczący, słuchacz filozofii na wsze- 


chniey Lwowskiej. 


39° Stanislaw Ożarowski, rodem z Jasła, 
lat 22 liczący, słuchacz filozofii na wszechnicy 


Lwowskiej 


33. Józef Gozdecki, 
23 liczacy, stanu wolnego, słuchacz filozofii na 
wszechniey Lwowskiej i 

34. Antoni Mańkowski, 
lat 42 liczący, żonaty, dzietny, były zarządca I. 


związkowej drukarni we Lwowie. 


35. Mieczysław Mańkowski, rodem z Krako- 


wa, lat 18, stanu wolnego. 


1 A a toczy sie 
| 8 Walery Chaberski, rodem z Krakowa, lat| Ludwik: wi 
- 32 liczący, katolik, stanu wolnego, antykwarz, 


wagę, przeto karty wstęp 
ona we 


dnie zaburzenia spoko 


wprowadzoną , 
przeciwko socy 


wstępu nie wydawał, 
: > l miał żadnego wpływu. Trybun 
12. Stanisław Bogucki, rodem z Cieszyna, |naradzie postanowił nie wydać żadnej uchwały, 
z tego powodu, że wniosek ten dotyczy kwestyj 
czysto administracyjnej, nie mającej żadnego zwia- |- 
zku z kwestya rozprawy, 


Jest to elaborat 


zaszczepić socyalizm. Wywody te do 
siecią otoczono Galieve w tym celm. Dlatego nie 
wahamy się podać ich w całej osnowie. 


Do pierwszego n 


To też już w r 


jak z powyższego wykazu widać miedzy 18—23 
starszych zaledwie kilku. Fizyognomie 
rzec można wesołe, 
czasem drastycznej treści, zdradzające 
wcale nie wykazywałyby t zw. 

dopiero się zaczyna, kiedy 
trzymać się więc musimy 

a przystąpić wprost 


1. „Stanisław Mendelsohn, pod fałszywem przepisu prawa , i ponieważ p. przewodniczący po- 
nazwiskiem: Aleksander Messin. także Meniem | winien na wykonanie tych przepisów zwracać U- 
i Szpakiem zwany, rodem z Warszawy, lat 22 li- 


czący, stanu wolnego, bez stałego zamieszkana |tej zbrodni, o jaką sie obecnie rozprawa toczy, 
dług aktu oskarżenia przeciw 


Waryńskiemu i 34 wspólvikom o zbra- 
iności publicznej z $ 65 k. k. 
y Otóż ja sądzę, że jest to wyrażenie sie niestóso- 
| 9. Apolinary Nowicki, rodem z Prudek na|wne i prosze p. przewodniczącego, żeby zmieniono 
~ Litwie, lat 56 lezacy, żonaty, dzietny, Dr. filo-|karty wstępu, 

Zofii, stale w Krakowie zamieszkały, i tu biuro í 


, o którą się obecnie rozprawa toczy. 
Prokurator rządowy odpowiedział, że kart 
ani na redakcyą ich nie 
si zas po krótkiej 


Akt Oskarzenia. 


Śledząc bacznem okien dotychczasowy przebieg 
propagandy socyalistycznej, 0 ile takowy oddzia- 
ływał na Galicye, niewątpliwą okazuje się rzeczą, 
że takowa przez obče napływowe żywioły do tu- 
tejszego orzanizmu społecznego wszezepiona. Z0- 
stała i do tei chwili głównie na czynności tychże 


Partya socyalno a rosyjska, cheae 
; i siecią swoją ogarnąć wszyst ie ludy słowiańskie 
19. Władysław Paurowiez. także Kilinskim, | zwróciła edo swce także ku Austryi, a w 
szczególności ku Galityi. — Działanie jej w tym 
js względzie było w części bezpośrednie, w części 
20. Zygmunt Halacinski, także Galazka i| pośrednie. 
Hałasem zwany, rodem z Krakowa, lat 22 liczący, | 
stanu wolnego, ze er, w drukarni Anczyca i sp.|kie 


nadto, wszedł za i 


z akademikami ruskiej | : A 
Za jego wskazówką i poradą udało sie pozy- | zuży kować się dadzą; stosunki ekonomiczne 1 


skanym przez niego akademik“m Michałowi Pa- | sposób myślenia tejże ludności. — W szczególności 


wlikowi, 
akiemu 
6728 
Krużok,ś i zawładnąć redakcyą wydawanego 
rzez to kółko czasopisma Druh, — które zasi- 
lane artykułami Dragomanowa, persekwowało od- 
tąd kierunek 8 


czasem wspomni ; : : 
dniu cztery broszury tej ssmej treści rewolucyj-|żony, zaczem niesłusznem jest twierdzenie Dra- 


nej, pod tytułami: „Parowa maszyna, * „Prawda,“ 
„Prawdziwe słowo robotnika do swoich ziomków,“ 
nakeniee „Pro bohactwo ta bidnost* wydał. 

Ten pomyślny skutek pierwszych kroków spo- 
wodował Dragomanowa do dalszych. — W celu 
zawiązania liczniejszych stosun! ów i rozszerzenia 
zakresu działalności na wszystkie ludy słowiań- 
skie w Austryi, przedsięwziął on w końcu 1875 
r. podróż przez Galicyę, Węgry i Czechy, — ba- 
wił przez tydzień we Lwowie, gdzie był częstym 
gościem w kółkach akad: miekich „Krużok* i „Pro- 
świta,” a nareszcie zwrócił się ‘ku Wiedniowi i tam 
od lutego do końca sierpnia 1876 r. bawił. 


dopiero co wymienionych, okązuje się to z aktów 
przeprowadzonego we Lwowie (pierwszego 7 rzędu 
procesu karnego. j : 


rodem z Kołaczyce, lat 


rodem z Zarębek, 


lwowska Sergiusza Jastrembskiego, który u Mi- 
chała Pawlika mieszkał, tudzież Aleksandra Kur- 
tyjowa, towarzysza Jastrembskiego, a wreszcie 
Michała Pawlika, po odbytej, w jego mieszkaniu 
rewizyi, podczas której wielką ilość książek treści 
socyalno-rewolueyjnej, tudzież listy Dragomanowa 
i Roberta Dalego, redaktora nihilistyeznego czaso- 
pisma Wpierod w Londynie wychodzącego, znale- 
ziono. Sergiusz Jastrembski jprzyznał sam, że bę- 
dac z powodu propagandy sioeyalistyeznej w Ki- 
jowie, przez sądy tamtejsze tlo odpowiedzialności 
pociagany. a nawet zasądzomy, opuścił Rosye. 


siącu grudniu 1876 do Lwows, tu odszukał zaraz 
i gdyby nie od-| Michała Pawlika, a mając od Diragomanowa do 
niego rekomendacyę, także u niego zamieszkał. 
czące rzucają Światło wspomnione jco dopiero listy; 
i tak: pisze: Robert Dale po wyliczeniu książek 
i pism przesłanych Jastrembskiemu: „Mam na- 
dzieję, że i wy ze swej strony nie zechcecie po- 
zostawić się względem mnie w długu i okażecie 
nam pomoce, chociażby na pierwszy raz udzielajae 
nam wiadomości o postępie rewolucyjnego dzieła. 
w Galieyi,“ — przyczem piszący objawia życze- 
nie wejścia w bezpośrednie stosunki z Michałem 
Pawlikiem, o którym od Dragormanowa ma naj- 
pochlebniejsze wiadomości. | 


ławy przysięgłych i załatwie- 
przesłuchał przewodni- 
. eo do ich genera- 
Machalski zabrał 


o mi kartę wstępu na roz- 
rele tei napisano, 1% ma 
to być rozprawa przeciw „soeyal'stom.“ Obroney 


oskarżonych zadali sobie wiele pracy, i szukali |skiemu wszelką ostrożność w działaniu, a prze- 


dewszystkiem dokłedne poznanie porzadków an- 
stryackich — bo Galieyanie sa nowicyusze w ta- 
kich rzeczach — przytem robi Takt 

rzuty, że ¿dał pieniędzy Rosyanom, dodając: „na- 
pisałem 4 gi 
tym sposob 
nieniu złego, posądzą i Pawlika i was! a Pawli- 
ka jeżeli posądzą, to znaczy na pół roku, a do 
Rosyi trza mu wcześniej £ chociaż nie można,” 
który to list Jastrembski) sam wyjaśnił w ten 
sposób, ża otrzymał od Dragomanowa znaczniej- 
szą przesyłkę pieniężna, z której jedna część miał 
do Pragi odesłać, Za% drugą Pawlikowi na podróż 
do Kijowa wręczyć. j 


działu filozoficznego, że zrobiwszy z początku 1876 
r. znajomość z Dragomanowem podczas ówcze- 
snego pobytu tegoż we Lwowie, zostawał z nim 
odtąd w ciągłei korespondencyi, tudzież, że za 
pośrednictwem Jastrembskiego, sprowadzał od Ro- 
berta Dale książki treści soeyalno rewolucyjnej. 


żeby nubliczność nie była w błąd 
jz wchodzi tu na jakieś rozprawy 
E : alistom. Stawiam przeto wniosek, 

10. Ludwik Wasowicz, także Wasylem zwa-|aby na kartach wstępu opuszczono wyraz „SOCY- 
ny, rodem z Krakowa, lat 19 liczący, stanu wol-|glistom* i zastąpiono go właściwem mianem zbro- 
nego, uczeń szkoły sztuk pięknych w Krakowie. | dni 

11. Leonard Jabłoński, także Bykiem zwany, 
rodem z Warszawy, lat 24 liezący, zecer, w osta- 


dztwa przeciw wyż wspomnianym osobom, poja- 
wiło się we Lwowie dwóch Rosyan, którzy sta- 
nawszy w hotelu angielskim, zwrócili na siebie | Kijanie zebrali coś tam i groszy trochę, a do tego 
uwagę tem, iż wielką ilość książek z soba przy- 
wieżli i takowa między młodzież ruską rozdawali. 
Nazwali się oni: Jagor Kołodyj i Aleksander Do- 
roszenko. 


pierwszy z nich już znikł, przyaresztowała więc 
tylko Aleksandra Doroszeńkę, który właściwie 
nazywał się Czerepakin. 


ale dla zał»twienia 
go prezesowi Sądu krajowego. 
Przystąpiono do odczytania aktu oskarżenia. 
bardzo cbszerny; w części swej 


bistorycznej zawiera jednak nadzwyezaj ciek plarzy różoych. książek, treści soeyalistyeznej , 


a między temi także 490 ezzemplarzy wydanej 
przez Ostapa Terleckiego, broszury „Pro bohactwo 
ta bidnost,“ które według: zapisków w jego no- 


wodzą, jaką |tatkach miał rozdzielić między pewne osoby, lub 


‘lorzech i w Galicyi, a w szezególności rekomen 


zadawała jej się przedewszyst- 
m sposobna narołowość ruska wschodnia część 
Galieyi zajmująca — 2 powodu, iż zbliżona języ- 
kiem i pigmiennictw:M, nie przedstawiała na razie 


u 1873 zawiazał naczelnik 
małoruskiej sekcyi rihilistów — były profesor u- 
niwersytetu Kiiowskigo, obecnie w Genewie prze- 
3 : NE bywajacy Michał Petriwicz Dragomanow — od- 
Kan „Czechem i Wenzliezkiem zwany, rodem aż aber awojej 1a Wystawie Wiedeńskiej", 
z Chotieborza, w Czechach. lat 23 liezaey, stanu | ściślejsze stosunki z młodzieżą ruską z Galicji 
wolnego, pomocnik fotografa Szuberta w Krako-|na wszechnicę Wiedeńsą uczęszczającą, — a w 
szczególności z Ostapen Terleckim. ówczesnym 
prezesem towarzystwa „kademików ruskich „Sicz,“ 


w Lwowie, atoli nie znalazłszy poparcia „klas in- 
teligentnych, i w braku Srodkcw materyalnych 
nie był w stanie stworzyć tam silniejszej partyi. 

Prócz więc prac literackich, ograniczyło się jego 
działanie na utrzymaniu związków % socyalistami 
rosyjskimi, którzy często i pod różnemi pozo- 
rami Galieye objeźdżali i pośredniczeniu między 
nimi i Rusinami we Lwowie. 

Toż samo da się powiedzieć o innych, jak to 
najlepiej ich korespondencya wykazuje. — I ta 
pisze W. Rapacki na dniu 23 października do 
Limanowskiego: 

„Ogólny stan naszej sprawy przedstawia się 
dość pomyślnie. Wśród młodzieży szezegöln ej 
budzi się, jeżeli nie żywsza sympatya ku naszym 
zasadom, to silne zajęcie się niemi, wreszcie to- 
lerancya. Wzrastamy liczebnie zwolna, lecz cią- 
gle. Znaleźliśmy ludzi, którzy będą pożyteczni 
przy sedakcyi i zarządzie wydawnictwa w Lon- © 
dynie, jedyną zatem przeszkodą do rozpoczęcia © 
tegoż , jest niedostateczność środków materyalnych. 
Gromadzimy je wszelkiemi siłami, chcąc zdążyć 
do wiosny. — Doszła do nas wiadomość o zamie- 
rzonem przez Pana wydawnictwie Biblioteki nauk 
społecznych. Korzystamy ze sposobności , aby wy- 
razić Panu najżywsze dzięki za poparcie, które 
znajdujemy u Pana przy pierwszych krokach na 
drodze działalności praktycznej.* 

Zaś na dniu 14 kwietnia 1877 roku, pisze ten 
gam: 

„Zamiaru naszego co do wydawni twa pisma 
socyalistycznego nie mogliśmy dotąd uskuteeznid 
głównie dla braku funduszów. Teraz zaś, gdy 
i liczba nas się zwiększyła i środki jakie takie 
mamy, chcielibyśmy co najprędzej d prowadzić 
ten zamiar do skutku... Chcielibyśmy wiedzieć, 


ch pośrednictwem w związki|xebrać wszystkie fakta i poznać wszystkie sto- 
narodowości we Lwowie. |sunki, które dla socyalno-rewolucyjnej propagandy 


Janowi Frankowi i Janowi Mandyczew- wypowiada Czerepakin w sprawozdaniu tem zda- 
dostać do wydziała istniejącego podów |nie, że ludzie, z którymi się podczas swej po- 
we Lwowie towarzystwa akademickiego | dróży znosił, a którzy zaliczają się do socyali- 
stów, nie mają najmniejszego wyobrażenia 0 80- 
cyaliżm'e, a to ani teoretycznego, a tem mniej 
praktycznego, że Galicyanie nie są przystępni dla 
ocyalno rewolucyjny, — gdy tym- zasad socyalistyeznych, takowych się boją, u- 
iony wyżej Ostap Terlecki w Wie trzymujsc, że socyalizm karą Smierei jest zagro- 


gomanowa, że „Galieyante bez pomocy mogą 80- 
bie dać radę.* 

Dragomanow śledzi też jak najdokładniej cały 
tok Śledztwa i pisze w tym względzie w liście 
do Ostapa Terleckiego z daty 22/1 1877: „Mam 
list od L(imanowskiego) ze Lwowa. — Teraz mo- 
na sądzić o sprawie, Pawlikowi nic być nie musi, 
Cz(erepakin) nie wusi być wydany do Rosyi. 
Tylko trzeba, żeby rozumnie się prowadzili i żeby 
tam kto radził im i pomagał, kiedy początek 
sprawy pokazał nierozwagę ; tych dwóch, co w re- 
stauracyi wzięli (Jastrembskiego i Kurtyjowa) i 
Pawlika, że nie powiedział, że książki jego, i dał 
tem prawo zabrać książki i listy. — W całej spra- 
wie brak organicznego związku, nikt nie wiedział 
o drugim, nie pomógł, nie uprzedził itd. Oto, co 
znaczy halicki atomizm i beznerwowość i ukraiń- 
ska nieakuratność. — Cz(erepakin) wyjechawszy 
z W(iednia) nie napisał mnie, kiedy wyjechał, 
gdzie, tak, że ja nie mogłem go poprzedzić, bo 
nie wiedziałem, gdzie cn, a wy nie wiedzieliście, 
jak z gszet, co się stało. Zeby wypowiedzieć, 
na przyszłość nauka! Najgorzej ja myślę będzie y 
na Ukrainie, gdy listy Cz/erepakina) przeczytają. | Czy trwasz Pan jeszcze dotąd w zamiarze wyda- 
Może dostać się i wam, gdy przeczytają mój list wania Biblioteki nauk spolecznych i jakie miano- 
z rachunkami i komisya dla Odessy o precesach. wicie dzieła cheesz Pan najpierw w niej umieścić. 
A dalej wszystko musi iść swoją drogą, powia- |Słyszeliśmy też, że Panu stoi na przeszkodzie 
dam, nauczyć się trzeba i nie dać tak siebie ob- | brak środków materyalnych. Otóż uradziliśmy u- 
chcdzić po jednemu. Od was Wiedeńczyków wiele|dać się do Pana z następną propozycya. Jeżeli 
będzie zależeć.“ dzieła, które Pan zamierzasz wydać, będą miały 

"Proces ten, który się zakończył zasądzeniem jasno określoną tendencyę socyalistyczną, to wstrzy- 
Sergiusza Jastrembskiego, Aleksandra Czerepakina malibyśmy się jeszcze czas jakiś z naszem wy” 


i Michała Pawlika sprowadził na razie nieład mię- dawnietwem, a moglibyśmy wysłać Panu natych- 
miast ra wydanie owej biblioteki rubli 400, któ- 


Że podróż ta nie miała „nuych celów, prócz 


R 


Dnia 11 stycznia 1877 r., aresztowała policya 


by sie uchylić od kary, udał się w miesiącu wr:e- 

¿nin 1876 do Genewy, gdzie ‚sie z Dragomano- |dzy zwolennikami Drsgomanowa, który robi też ; ki tó- "A 

wem bliżej zapoznał, a ztamtąd przybył w mie- | odtąd wszelkie starania, żeby tychże napowrót A ¿pan zwrócił nam później w tych ksią- 
zkach. Bi 


zszeregować. Szczególnie chodzi mu o zabezpie- 
czenie się, żeby czasopismo Druh nadal w tym 
samym kierunku redagowane było, zwłaszcza, gdy 
przeciwna temu kierunkowi partya w stowarzy- 
szeniu „Krużok* korzystając z owego zamieszania 
przy nowych wyborach do wydziału większość 
uzyskała. 

W tym przedmiocie pisze Sielski z Wiednia do 
Mandyczewskieso do Lwowa: „D(omontowicz), 
który miał widzieć sie we Lwowie z Pawlikiem 
i Frankiem miał między innemi dowiedzieć się 
o to, jak stcją interesa gazety Druh we wzgle- 
dzie finansowym i literackim. O to prosił, by się 
dowiedzieć, Dragomanow, otóż bądźcie łaskawi, 
napiszcie mnie o tem prawdę i obszernie, a ja 
zaraz doniose Dragomsnowi. — Druha, póki on bẹ- 
dzie w rękach naszegc stronnictwa, trzeba pod- 
trzymywać wszelkiemi sposobami i w żaden spo- 
sób nie można dać mv upaść,“ — a następnie 
komunikuje mu odpowiedź Dragomanowa, która 
brzmi: „D. prosto sukinsyn. Z takiemi durniami 
sprawa nie idzie. — Winni i Lwowianie tyle, że 
po procesie poprzelękali ‘sie i przestali do mnie 
pisać, pochowali się z adresami tak, że i ja nie 
wiedziałem do kogo pisać, a jaka to jest głupota, 
a wszystkie ich zwiazki z Kijowem, idą via Ge- 
neve.“ „Dziwnieby było, jakby w czasie takiej 
hezpomocy nie włamali się do naszego taboru. 
Mało mam radziei, żeby nasi utrzymali* się we 
Lwowie. A jaz długo nie radziłem Pawlikowi, 
votem Frankowi wyrzucić przeciwników z akad. 
„Krużoka* wszelkiemi parlamentarnemi nieprawda- 
mi, aby większość za sobą zatrzymać. Wam co do 
Druha powiem, że jak obiecują prowadzić D u- 
ha pomyślnie i niepolitykowaé, ia zabezpieczam 
im do 300 guldenów na rok. Teraz Druh ma 
260 prenumeratorów, co według mnie dobre, bo 
wszyscy starzy jednacy. A niechby Druh zaczął 
drukować, jak dawno radzilem, cos jak Renava, 
Życie Chrystusa, 2lbo Drapera, toby popi ze zlo- 
ści czytali. Co do książek, ja wiem pewno, że 


Z jakich to źrodeł ofiarowana Limanowskiemu 
pomoce płynęła, okazuje sie najlepiej z listu Ed. 
Brzezińskiego do Limaaowskiego z Wiednia, dnia — 
19 marca 1877, w tej samej materyi (wydzwal- 
etwa czasopisma, lub bibioteki) pisan: go; Brae 
zinski pisze bowiem: 

„Dzisiaj znów % upoważnienia piszę do Pata, 
przyczem postaram sie skreślić teraźniejszy Stan - 
interesu. W Kijowie uzbierane jest już teraz 600 — 
rub, a w ciągu roku maja drugie tyle zebrać, 
nie licząc w to Petersburga...“ i Sa 


Na cel misyi Sergiusza Jastrembskiego zna- 


Rosyjscy socyalno - rewolucyoniści przekonani, Z 
że sprawa ich w zakresie dotychczasowej dzia- 
łalności w Galicyi wobes obojętności żywiołu pol- 
skiego, upaść musi, postanowili przyczynić się 
wszelkiemi środkami i sposobami do rozszerzenia 
zasad swoich także między ludnością polską w Qa- 
licyi i wszelkie ku temu dążące usiłowania mate- 
ryalnie wspierać. Mee 

Pierwszym ku temu celowi krokiem, była mi- 
sya Michata Koturnickiego, ktöry pod przybranem — 
nazwiskiem Stanisława Barabasza, na dna owo 
maja 1877 do Lwowa przybył. ; 

Dzieje tej misyi przedstawiają nam akta Za- 
kończonego wyrokiem Fądu krajowego lwowskiego 
z dnia 21 stycznia 1878 procesu karnego. 

Michał Koturnicki zwrócił na siebie uwagę po- 
licyi lwowskiej tem, że przywiózł ze soba znaczny 
zapas książek, znosił się często z Limanowskim, 
odwiedził Augusta Skerla, zarządcę drukarni Ga- 
zety narodowej, a następnie udał się z tymże do 
lokalu stowarzyszenia zecerów lwowskich „Ogni- 
sko,“ gdzie dłuższy czas zabawił, podczas któreg 
wiele osób z klasy robotniczej do lokalu tego 
wchodziło i wychodziło. a 

Zrobiono więc z tego powodu u niego rewizye, 
przy której prócz bardzo znacznej ilości książek 
i broszur treści socyalistycznej, znaleziono listy 
Dragomanowa, które niewątpliwie wskazywa 
ze Koturnieki był wysłannikiem Dragomanowa 
przeprowadzenia propagandy, a właściwie do or- 
ganizacyi partyi socyalno-rewolucyjnej w Galicyi. 

I tak pisze Dragomanow do Koturnickiego w li- 
ście z dnia 21 maja 1877 r.: „Z gazety Stou 
znowu zobaczyłem, jak obsaczono sprawę mato 
ruską socyalną w Galicyi, i jeszcze raz zobaczy: 
cie, że prócz pryneypalnych podstaw są i pra 
ktyczne ku temu, aby polski socyalizm tam za- 
czął objawiać się, że celem jego nie będzie w ġa- 
den sposób odbudowanie starej Polski z r. FUGA 
nawet socyalnej, lecz organizacya polskiego chło- 1 
pa na polskiej ziemi w związku z ruskimi socy- 
alistami, którzy organizują swego chłopa na 8wo- 
jej ziemi. Jeżeli Wy coś powiecie z początku, ne 
Was posypie się cała intelligencya tamtejsza, lecz 
tylko wtedy Wam trzeba będzie zapuszezad twar- 
de korzenie w zupełnie świeże umysły.“ — Czy 
nie możecie Wy dać po 3 egzem. Czerniszewskiego 
we Lwowie mężowi romine Jan Mandy zewski, 
do ktörego napiszeie list na uniwersytet, w liseie 
tym naznaczcie mu schadzkę. P(awli)k w szpitalu. 
Mandyczewski Wam pokaże, kogo potrzeba z R 
sindw. en 

W liście zaś, w kopercie bez adresu u Kotur- 
niekiego znalezionym , a który ten pewnej osobie 
doręczyć miał, pisze Dragomanow: „List wręczy 
Wam człowiek, którego tutejsi moi przyjaciele 
uważają za wiernego. On należy do kółka rosy 
skich socyalistów, a z rodu Polak. Wychowar 
on na ruskiej literaturze i ruskim socyalizmie. - 
Teraz on z drugimi dopiero zabiera się, by z 
prowadzić podobnie między Polakami. Przyjdz 
i im zaczepić Galicye i tam rozpocząć dzie. 


\ 
Dragomanow zaś poleca w liście, swoim Jastremb- 


embskiemu wy- 


yagi o tem, że pieniadze będą, a 
em oszukalem tam ludzi, a w dopeł- 


‘Również przyznał Michał Pawlik, słuchacz wv- 


Podczas gdy sąd przystąpił do rozwinięcia śle- 


petersbursey federaliści, do których ja nieraz pi- 
salem, obiecali książek i nie mało.* 


Ten niepomyślny przebieg pierwszych wycieczek 
emisaryuszöw partyi socyalno - rewolucyjnej rosyj- 
skiej do Galieyi, zrodził w nich postanowienie 
działania pośredniego na tutejsze społeczeństwo, 
a biorąc na uwagę skład tegoż, użyli ku temu 
celowi elementów polskich i żydowskich. Organi- 
zacya zwiazku socyalno-rewolucyjnego między ży- 
dami w Rosyi, była już od stycznia 1876 r. 
ustaloną i związek ten posiadał sekcye swoje nie- 
tylko w obrębie granic państwa Rosyjskiego, ale 
także we Wiedniu, Berlinie i Londynie; nato- 
miast nie posiadali Polacy wonczas takiej orga- 
nizacyi, a pojetyneze jednostki przesiakle zasa- 
dami partyi rosyjskiej socyalno rewolucyjnej, 
jak pseudo jenerał Walery - Wróblewski w Lon- 
dynie, W. Rapacki (pseudonim), Kazimierz Hild 
w Warszawie, student technologicznego instytutu 
w Petersburgu; a następnie, jako medyk inskry- 
bowany i Edmund Brzeziński w Wiedniu prze- 
bywający, mogli tylko jako ajenei owej partyi 
rosyjskiej i to w ciasnem kółku agitacyę roz- 
wijać. 

Do takich jednostek zaliczyć należy także prze- 
bywajacego we Lwowie od roku 1870 wychodźcę 
rosyjskiego, Dra filozofii, Bolesława Limanow- 
skiego, któremu mianowicie przypadło zadanie 
przysposobienia terenu dla przyjęcia teoryj socy- 
alnvch między ludnością polską w Galicyi. 

Wkrótce po przybyciu swojem do Lwowa, bo 
już na dniu 19 marca i 2 kwietnia 1871 r., wy- 
stapit on z odczytami „a kwestyi robotniczej” | Otóż oni i nas dotykają bliżej Ja tak mu powie- | 
w stowarzyszeniu rzemieślników Gwiazda we Lwo- działem i ianym tutaj, że pierwsza sprawa ody 
wie, któreto odczyty następnie drukiem ogłoszone oni postawią przed Polakami socyalne pytani 
znamionnja wyraźnie tendencye socyalistyczne. — będzie postawić i takie: polski socyalizm w Polsce, 
Następnie wydał on dzieło pod tytułem: „Komu-|ruski w Rusi, żeby nie było u nikogo ani ziarn 
niści, studyum soeyologiezne systematów Toma- wątpienia, niby oni chcą także ponownie Polskę 
sza Morusa i Tomasza Campanelli,“ w którym |z roku 1772, tylko socyalistyczną. Tak ja myślę 
już komunizm do wysokości teoryj, do urzadze-|i wy będziecie trzymać się z niemi, jak oni po: 
nia społeczeństwa pożądanych przedstawiony z0- jawią się z dziełem w Galicyi.* 
stał, nakoniec starał sie on, jako współpracownik | Prócz tego znaleziono u Koturnickiego ad 
kilku czasopism zasady te w szerszych kołach | Ostapa Terleckiego i Michała Pawlika, z r 
rozkrzewić. SUN; Dragomanowa pochodzące dalej w notatkach Ko 

Jakkolwiek zaprzeczyć się nie da, że Lima- |turniekiego adresy Edmunda Brzezińskieg 
nowski w ten sposób potrafił rozbudzić pewne za- nisława Barabasza i Józefa Zawiszy w W 
jecie się temi kwestyami między rzemieślnikami! Wróblewskiego, Nowickiego, Konstanteg 


Gdy policya lwowska czynność swoją rozpoczęła, 


Znaleziono u niego jeszcze blisko 1000 egzem- 


do pewnych miejse przesłać , nareszcie rekomen- 
dacye od Dragomanowa do różnych osób we Wę- 


dacye do Pswlika, w której Dragomanow poleca 
awlikowi przyjąć Czerevakina, jak jego samego. 
Aleksander Czerepakin z Kremenczuka w gu- 
bernii Połtawskiej pochodzący. zeznał, że opuściw- 
szy w pażdzierniku 1876 r. Rosyę, udał się do 
Genewy w Szwajcaryi, gdzie wszedł z Dragoma- 
nowem, którego jeszcze z Kijowa znał, w bliższe 
stosunki, i że ztamtad na dniu 12 stycznia 1877 
r. do Lwowa przybył. Dalej podał, że przed wy- 
jazdem z Genewy, prosił go Dragomanow, żeby 
kilku znajomym, z któremi tenże zostaje w sta- 
łej korespondencyi w Austryi i na Węgrzech po- 
doręczać książki i że od tegoż dostał także karty 
rekomendacyjne, że w Wiedniu zrobił znajomość 
Ostapa Terleckiego, za pośrednictwem którego 
miał w skutek polecenia Dragomanowa podnieść 
drukowane tamże broszury Dragomarowa co u- 
skutecznił, że był tam w towarzystwie akademi- 
ków ruskich „Sicz“, gdzie o kwestvach soeyal- 
nych rozmawiali, że z Wiednia udał się do Pe- 
sztu, ztamtad do Munkacza, następnie do Ujbeli, 
zkąd pizez Przemyśl do Lwowa przyjechał. We 
Lwowie miał być w stowarzyszeniu akademiekiem 
„Kruzok“ i stowarzyszeniu temu, jak niemniej Pa 
wlikowi wręczyć książki tak dla niego (Pawlika), 
jak niemniej celem wysłania takowych do Czer- 
niowieckiego stowarzyszenia „Sojusz“. Z misyi tej 
miał Czerepakin zdać sprawę Dragomanowi, a 
sprawozdanie to podczas rewizyi u niego znale- 
zione , wykazuje najwyraźniej, że Czerepakin pod- 
czas swego pobytu między ludnością słowiańską 
we Wiedniu, w Węgrzech i w Galicyi, starał się 
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Dodatek do Nru 39 z dnia 18 Lutego 1880 r. : x 
: : pe. “i are ae i g ; izyi izi bardzo ilość |mierza Hilda i Stanisława Mendelsohna do ` 
z Rosyi znał, że tam poznał się z Józefem 7a- przedsięwziętej list podpisem James Stark, jest} Przy rewizyi ználezino bardzo znaczną ilo At sław Waryński z |. 
wiszą, a podczas rozprawy przyznał nawet, že tzeczywiście z Genewy, 20 stycznia 1878 dato-| książek, po większej części ruskich, treści socyalno- | clawia, rozpoczął Stania an Ash 2 Li 
we Lwowie socyalzm propagowaé chcial. | wany, pochodzi jednak, jak się to z pisma oka-|rewolucyjnej, tudzież 170 egzemplarzy Nr. 1 wy-|przesyłki książek do ree alae To wae 
Edmund Brzezinski rodem z Bialocerkwi, na | zuje, z reki Dragomanowa. dawanego przez Pawlika; a podówczas już kon- szych paczkach, jako pra a an eryiny deklar 
Ukrainie, dawniej student technologicznego insty-| Po uwięz'eniu Freemaa nadszedł także list mnie-|fiskacie uległego, czasopisma Druh hr mavizkt. wane, do Wroclawia pod each Mig 
tutu w Petersburgu od jesieni 1876 na medycynę |manego Maksymicza do Artpra Freemana, dato-| Co do książek, podał Stanisław Ożarowski, że | czikowa nadchodziły. Przesyłki E o herd jedną 
w Wiedniu uczęszczający, podał, że z Kotur- wany z Krakowa dnia 25 lutego 1878 (z stampilią|te były własnością Michała Koturnickiego który Herman Zimmer, drukarz w A avy jede 
niskim poznał się w roku 1875 w Warszawie, | pocztową Pr.rau) w którym prosi o nadesłanie|je Limanowskiemu do dalszego własnego rozpo- z najzapaleńszych ag'tatorów ARE nych, z któy i 
a będąc następnie w Pe'ersburgu, zdybywał Ko [towaru (książek), o którym mówili. pod adresą|rządzenia, w przechowanie cddał, zkad on je na|Hild i Mendelsohn podc:as „pobytu pocz > w Wy 
turnickiego, który się tamże w kółkach uczącej | „Wierzbicki, Kraków, testatiracya Mańkowskiego | wezwanie Stanisława Mendelsohna zabrał i u siebie | clawiu w ciągłych zostawali GA : j 
młodzieży polskiej obracał, żę z początkiem maja | Sławkowska.* Nadmienić tu także wypada, że przy |aż do dalsżej dyspozycyi Koturnickiego, przecho-| Zimmer zeznał też, że na RAR AA 
1877 otrzymał list od Koturnickiego, zapowiada: | rewizyi u Freemana znaleziono list Edmunda Brze-|wywał, — zaś czasopistio Drux hromadzki otrzy- | przyszło do niego dwóch mło yo u zi Polakoy 
jący jego przybycie do Wiednia, jakoż rzeczywi- | zińskiego, a Freeman przyznał nietylko, że sie|mat od Michała Pawlika jeszcze przed udzieleniem |z których się jeden En s elsohn LAG l 
ście Koturnieki około 12 maja do Wiednia pr:y {z Brzezińskim dobrze znał i u niego bywał (co|egzemplarza obowiązkowego władzy właściwej,|i prosili go, żeby na złożenie w and ruk 
był i u niego przez tydzień zabawił W czasie | ostatni zaprzeczył), ale nadto, że mu Brzeziński|w tym celu, by przynajmniej jedną część nakładu | pols sich druków, które ze PREM 0 mać 
tym kupił około 100 książek niemieckich i rosyj-|z Genewy, jako człowiek porząday polecony zo-|od konfiskaty uratowae. k TO zezwolił, „gdyż onl takowye "kilku dniach wł 
skich, pró:z tego kilza płyt do kopiowania is, | sta — dalej podnieść należy, że sluchany podów-| Tak Gozdecki jak i Ożarowski przyznali, że|*nem umieścić nie mogą, że po ksi AE OC 
przyczem Brzeziński dodaje, że domyślił się, 1ż|czas, jako podejrzany © stosunki z Freemanem— | Mendelsohna w czasie pobytu jego u nich, Michał | wił Mendelsohn dwie ale ue ae w 
Koturnicki czyni to z obcego polecenia, gdyż |Józei Zawisza, dnia 11 marca 1878 znajomości| Pawlik i Jan Franko odwiedzali, a nadto przyznał | drukarni, DL a: D: Ie podał 
miał dostateczne ku temu zasoby pieniężne. Kartę |z Freemenem sig zaparł, lecz dnia 30 marca 1878] Ozarowski że Mendelsohn odbierał listy pod jego sze pakiety zapakował i rozsyłał. an Me 7 
jazdy po zniżonej cenie z Krakowa do Lworajsam w sądzie wiedeńskim się zgłosił i dla Artura |(Ożarowskiego) adresem, z umieszezonym na ko-| Zimmer, że razu pewnego przysze SR el 
dla Koturnickiego, sam wyrobił na imię Stanisla- | Freemana kwotę 10 alr, złożył, motywując tę ofiar- |percie dodatkiem: dla wręczenia S. M. w towarzystwie innego PAK był A 
wa Barabasza, z którym sie poznał odwiedzając |ność tem, że one Üreemanowi więcej będą po-| Polieya po przesłuchaniu Hilda i Mendelsohna Piotrowskiego przedstawił, a Ky do ru a 
Zawiszę, członka stowarzyszenia robotników pol- |tizebne, aniżeli jemu. i mając dane, że obydwaj należą do najskraj iej-|i łysy, i prosił go (Zimmera), żeby dowi 1, 
skich w Wiedniu „Siła,“ do którego to stowarzy-| Jakkolwiek Artur Freeman także co do os bi-|szych socyalistow, tudzież, że z powodu agitacyi | Piotrowski wysyłkę książek z jego lokalu kon 
szenia on (Brzeziński) od cřasu przyjazdu do Wie: | stości mniermanego Fiedura Maksymicza, który, jak|rew lucyjnej w Warszawie, celem uchylenia się od | nuował, albowiem on (Mendelsohn), musi n 
dnia należy. Nareszcie podał Brzeziński, że z Li jto już wyżej nadmieniono, w hotelu du Nord jako|kary, kraj opuścili; nakoniec, że do Lwowa w tyi | czas do Warszawy wyjechać. Anger, = 
manowskim poznał się w październiku 1876 roku, | Jędrzej Kliwowij się zameldował, a pöäniej|samym celu przybyli, wydała przeciw nim na dniu zwolił, & nawet przypomina sobie e 
w przejeżdzie do Wiednia, zabawiwszv przez kil-| w liście z Krakdha poł adresem Wiersbiekieg6|17 maja 1878 za Nr. 545 orzeczenie wydalenia f fra htowym pewiiej przesyłki przez Piotrowski i 
ka dni we Lwowie , celem poznania tamtejszych | książki do Krakówa nadsyłać kazał — żadnego|ze wszystkich krajów austryackich w Radzie pañ-|nadanej nazwisko tegoż VE um ll 
i w ogóle stosunków w Galicyi. Wtedy to miał|nie chciał dać wyjaśnienia — to dziś wobec ca |stwa reprezentowánych. Ze to właśnie tej przesyłki dnia 2: B1eT phy 
we Lwowie oddać do druku hroszurę Lassala, |łości materyału śledczego, jaki nam stoi do dyspo-] Orze zenie to zostało też zaraz wykonanem, a| 1878 w Wrocławiti pod adresem SĄ Kn 
Program Robotników w tłomaczeniu przez siebie |zycyi, nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pod | ponieważ w takich razach wybór miejscowości poza |suskiego nadanej dotyczy, nie ul ga ża RZ val 
sporzadzonem, ale ponieważ mu jej nie przyjęto, | tervi nazwisk»mi uurywał się Kazimierz Hild, który | granicami państwa, w któro; wydalony nadal prze- | wości, jeżeli się słowa pP iotrowski Fea 
przeto zostawił ją Limanowskiemu, i o tej to bro-|też rzeczywiście już na dniu 19 lutego 1878 we|bywać chce, od jego zawisł woli, przeto obai udalilowym liście frachtowym umieszczone % pig 
szurze jest x:owa w liście Koturnickiego do niego/jLwonie na jaw wypływa, gdzie się w hotelu|się do Wrocławia, ` |Zimmera w tym celu przez nana wrecia waki 
pisanym. Georga jako Kaziśnierz Wierzbicki zameldował. nadesłanem porówna. Niema da PO j 
Józef Zawisza, rodem z Kołaczyce, w Wiedniu,į Dnia 22 wyjeżdża Held ze Lwowa do Krakowa, „wątpliwości, le pod nazwiskiem a 
na politechnikę uczęszczający, przyznał również, | wraca jednak za kilka dni do Lwowa. — Ta razą| Gdy tym sposobem ajenci zagraniczni chwilowotukrywa się Kazimierz Hild, jak to BAR Bila 
że w końcu miesiąca maja 1877 roku poznał sie [zajechał on wprost, do Bolesława Limanowskiego, |z terenu galicyjskiego usunięci zostali, pracują | szej třešci owego listu frachtowego ręką Hi 
w Wiedniu, w mieszkaniu Brzezińskiego, z mło-|z którym już oddawna w stosunkach bliższych tymczasem ich zwolennicy w kraju niezmordow anie |sanej, ale nadto także z opisu osoby. maena 
dym człowiekiem, ale nie wie, czy on się nazy - | zostawał i zamieszltal następnie u akademika Sta-|nad krzewieniem ich zasad zapomocą propagandy Piotrowskiego. przez Zimmera poo ate) “a E 
wał Koturnicki, zdaje mu się, że jego nazwisko |nisiawa Ożarowskićgo, z którym sie za pośredni- książkowej: ‘ Nadomiar przyznal wreszcie en 
zaczynało się na literę L.; przyznał dalej, że najctwem Limanowskiego poznał. — Jako cel ówcze-| I tak, oddaje Bol: sław Limanowski juz w po-| po długiem i uporezywem zaprzeczaniu, że w k 
dniu 4 czerwca 1877 r. otrzymał przesyłkę bro- |snego przybycia do Lwowa podał Hild wydawn'etwo | czątku miesiąca lipra do druku broszurę pod ty | miesiąca Lipca 1878 wyjechał z Lipska do 
szur ze Lwowa, które u niego przy rewizyi za |dzieła Lassala „Kapitał i praca“ w polskim prze: |tułem „Zywot jenera' a Dąbrowskiego * który w pow-|elawia, że tam przez 3 tygodnie bawił w cel 
brano (24 egzemplarzy Programu Robotników i 3 | kładzie przez niego zrobionym — w którymto eelu | staniu komuny paryskiej w roku 1871 tak wielką wiedzenia znajomych i że już poprzedsio, na 
broszur O Kwestyı Robotniczej Limanowskiego), żeļz Antonim Mańkowskim się układał, co także po- | odgrywał rolę. : zwanie Kazimierza Hilda wy Stat & Lipska do 
jedna nie wie, czy takowe od owego Pana po- | twierdza ta okolieżność, że dzieło to rzeczywiście| ‘ Druk ten usküteeznia sie, jak wszystkich dzieł | ctawia jedną pakę z książkami, w której sis t 
chodzą, którego w końcu maja u Brzezińskiego |w I. drukarni Związkowe) we Lwowie, której za-|i broszur tego rodzaju, w I drukarni Związkowej | „Opowiadania o biedzie“ znajdowały. 
poznał, co w końcu się w ten sposób wyjaśniło, |rządcą był Antoni Mańkowski drukowane zostało. |pod zarządem Antoniego Mańkowskiego z stajacej,] Ze zeznań Zimmera, tudzież z tej okoliczno 
ze Koturnicki przyznał, iż na ręce Brzezińskiego, | Nadomiar przyznał także Stanislaw Ożarowski, |a korektą takowego zajmują się po kolei Stanisław |że między książkami t»k z Lipska jak i z 
400 egzemplarzy pomienionej broszury „Program|że Kazimierz, Hild podówczas pod nazwiskiem | Ożarowski, Jóżef Gozdecki i Kasimierz Krasuski. |cławia nadeslanewi znajdowały się egzemp 
robotników“. posłał. f Wierzbickiego, we Lwowie bawił, i że jemu ko-|gdy tymczasem Bolesław Lim nowski nad wyda- broszury „Opowiadania o biedzie“, na któ 
wskiego, proszę zatrzymać u siebie.“ Stanisław Barabasz natomiast zaprzeczył zu- rektę drukującego się podówczas dzieła „Kapitał | niem nowej broszury pod tytułem; ,Socyalizm jako|jak» miejsce druku Lwów był umieszczony, 
U Edmunda Brzezińskiego w Wiedniu znaleziono pełnie znajomości z Koternickim, twierdząc, ze} i pra: a“ Laswala poruczył, którąto ezyonogsé Oza- konieezny objaw dziejowego rozwoju * pracuje |wszystkie égzeinplarze tej broszury, bez, wzglę 
list Koturnickiego, już ze Lwowa do niego (Brze- kartę do jazdy koleją z Krakowa do Lwowa sam |rowski na siebie przyjął. 8 „Ale i wydaleni z kraju agitatorowie, ne zasy-|na to, czy na nich miejsce druku „Poziiańń,* 
zinskiego) pisany tej treści: „Edmundzie Kolego! sobie wyrobił w zamiarze odwiedzenia krewnych Dalsza czy nność Kazimierza Hilda podezas oweze- | piają sprawy; przeciwnie, starają się p byt s+6j|run“ lub „Lwów“ podane, temi samewi ezeionkau 
Dojechałem szczęśliwie do Lwowa, byłem w K.|! Ze weale subie tego nie umie wytłomaczyć,|snego pobytu jego w Krakowie i we Lwowie usuwa | zagranicami państwa austryackiego, w równie dla|są drukowane, dulej. że między temi książkem 
(rakowie) parę dni..... Tu zastałem wydrukowana |" jaki sposób i na jakiej podstawie Koturnicki się jako miezbadana naszemu 'Tozpozuaniu, nić |prop>gandy korzystny sposób zużytkować, jak się | znajdowała się także broszura „Dzwin“ Pa 
E już broszurę Lass(ala), którą, jak wam mówiłem karty tej do jazdy użył, w czem oczywiście po. | może jednak: ulegać wątpliwości, że była agitacyjną. |to z następujących okoliczności okazuje. i broszura Limanowskiego „Socyalizm: *, które 
u obstalowalem prog(ram) robotników, ale to tłoma-|P2dł w sprzeczność z tlomaczexiem sig Brzeziń. 
czenie, które zostawiliście, tak było złe, że po- |SFie8o. 


jak skoro tak. wielki zapas książek treści rewolu- wątpliwie we Lwowie w I. Związkowej dru 
trzeba było tlomaezyé na nowo. Posełam Wam], Taki był w któtkości stan sprawy ówczesnej 


cyjnej, dla lugności galicyjskiej przeznaczonej, były odbijane, okazuje się dalej, że wszy 
a OR OSCI z sobą przywiótał, a nadto jeszcze nowemi wyda- |- Dnia: 7 września 1878 roku otrzymała policya |egzemplarze hroszury „O sowiadania o biedz 

10 egz(emplarzy), z których dajcie Gol. 1 lub 2, dotyeznie osób ney Tee Oh ch, a tu tylko 

Freeman(owi) 1—2, a resztę rozdajcie komu po-|J¢82eze nadmienić wypada, że Michał Koturnicki 


wnietwami się %ejmował. łwowska wiadomość, że pod adresem słuchacza | „Zajmujące opowiadania“ we Lwowie były 
C. trzeba. wraz z ionymi (Janem F anko, Janem Mandy- 


filozofii Kazimierza Krasuskiego, nadeszła z Wro-|kowane, i Ze ztamtąd dla uniknięcia konfiskal 
4 $ ) an clawia przesyłka deklarowana jako towar ealan-|za granicę wysłane zostały, zkąd jako towar g 
Jeżeli kto może, to niech płaci, cena 30 ct. czewskim, Ostapem Terleckim, Michałem Pawlikiem 
N pienigdze ach Was zostają. ? *|i Anną Pawlik), uznany został wianym występku 


i teryjny, nadana przez niejakiego Piotrowskiego |lanteryjny napowröt do Lwowa tudzież w im 
| zna! / Trzeci z kolei napływ tych żywiołów destruk-|zawierajaca książki treści nader podejrzanej. miejsca były rrzsylane. 0:98 
Jeżeli listy do mnie są lub pieniądze, zaraz wy- uczestnictwa w tajnem stowarzyszeniu z $$ 285 eyjnych do nasztęgo społeczeństwa w bardzo krótkim Wskutek tego otworzono skrzynię z mnien:nym| W taki sam sposób postępowano z wieloma i 
sełajcie, ponieważ te ostatnie mnie bardzo są po-|' 293 lit. b) i skazany na karę trzechmiesięcznego | czasie nastąpił. PSSE ; . ,  |foWwarem i przeko ano się, że takowa zawierała |nemi broszurami treści socyalno-rewolucyjnej, j 
trzebne. Wuj Bolesł(aw Limanowski) zmienił mie- aresztu > wydalenie ze wszystkich krajów ko- „Pomyślny skutek, jaki widać odniósł Kazimierz | ogromną ilość broszur, pod tytałem : „Zajmujące up. „Nieprzejednane kierunki,“ „Precz z 800 i 
szkanie i teraz mieszka: Chorążczyzna, Nr. 13. ronnych państwa Austryackiego. Hild w misyi ec dopiero opisanej, skłonił ‘go do opowiadania starego gospodarza* i „Opowiadania stami,“ „Wiara socyalistów* ifp., które w wielk 
Listy dost.rczcie zaraz, a także zapytajcie się RE ae AEC A. PA ? „ [o biedzie.“ iluściach u nas w kraju rozpowszech iano, a 
Jay, e RA KEN i Tą raza przybył, jednak już w towarzystwie] Broszury te nosiły na sobie, jako miejsee druku, |w znacznych ilościach egzemplarzy przy póź 
Ter(leckiego), czy nieodebrał posyłkę od Dr(ago : be RIA LE. SU Wa 3 y a >) y ¢ plarzy przy, 
manowa) dla mnie. Jeżeli „Szezedryna” to oddaj- dwóch kolegów żydowskich, a mianowicie Simeona | Poznań, część zaś Toruń i Lwów, naktadem autora. | szych rewizyach i aresztowaniach znaleziono. | 
cie Freem(anowi) i poproście, żeby ją, a także Dicksteina i Stanis'awa Mendelsohna i ta w pierw- | rok 1878, a oprócz tego znajdowała się w tej] Wogóle przyspieszony ruch jaki sie ña pol 
mowe Zdanowieza zaraz edesłał do Londynu, po- szej połowie miesiąca kwietnia 1878 do Krakowa. skrzyni znaczna ilość numerów socyalistycznego wydawnietw socyalno-rewolicyjnych w lecię 181 
nieważ do mnie pisali i prosili, żeby zaraz wy Dla skuteczniejszego i mniej w oczy wpadającego | czasopisma die Wah heit, w Wrocławiu wycho-|r. uwydatnia, tudzież intenzywne współdziażśiił 
selad.“ — Znaleziona zaś u Limanowskiego od- działania, podzieliła sig ta misya na dwie cześci, | dzącego, tudzież inne dzieła i broszury, z których | czynników w ruchu tym udział biorących, wsk 
powiedź Ed. Brzezińskiego, na powyższy list o- bo gdy Simeon Dickstein pozostal w Krakowie, fu tylko „Dzwin“ przez Michala Pawlika i „Socya- | zuje, że luźne dotąd żywioły nabrały w owym oki 
piewa: udat sig = z dej ai ee do a dar. R en) a a rozwoju: SPALA podstawy, ve sig tez M 
A : : ` z nica, Carowiek mieoezpieczny dla spokoju pu-|Limanowskiego, we Lwowie. wydane, wymienić|w działaniu praktyezoem i to przedewszystki 
a ZA avs Akg blicznego i 2 powodu agitacyi socyalno -rewolu wypada. | i na tereni» lwowskim, jak najwyrażniej objawił 
SRH ( am 2 RRE SRON a eyjnej przez sady warszawskie ścigany, bawił tu Gdy się o nader niebezpiecznej dla porzadku Wyjaśnienie tejże, jak niemniej tej okoliczność 
nie otraymalem żadnego pis niężne go lista, ida niepostrzeżenie aż do Września 1878 pod pozorem publicznego treści tych broszur i dzieł przekonano, w jaki sposób władze do wiadomości tej prakty 
dnego prostego, prócz listu, który Wam posyłam uczęszczania na tutejszą akademię. A przedsiewzięto natychmiast rewizyę w mieszkaniu | cznej działalności agitatorów przyszły będzie 1% 
a który już Se Gd kogo ath ) ‚ Utrzymywał on w tym czasie stosunki z zagra- | Kazimierza Krasuskiego, przy której znaleziono | daniem następnego wywodu. A 
Et Otóż aż i*pierwąze wydanie hrosznski do pro: nicą i zostawał także w korespondencyi z Micha- | avizo na dınga przesyłkę. z daty Lipsk: dnia 3). BEER ANC? "9 
pagan dy- w szerszych kołach przeznaczonej i ob- łem Koturnickim, który po odpokutowaniu kary września 1878, nadaną przez: Stanisława: Waryń- k j ; 
 fitość taka, środków. materyalnych, że nietylko, jak i wydaleniu z Austryi, z Warszawy do niego pod |skiego. REA Policya lwowska, mając już % procesu Kot 
to pisze Koturnicki, o dziesiątki się eo adresą Fryderyka Rottera „pisywał, a nawet, jak} Ze względu, Że Krasuski awiza na pierwszą | ckiego pewne dane, że istnieje związek socyalut 
0086 nawet broszury AGORY GI OWOCE | to list z daty 17 wizeänia 1878: okazuje, pie- przesyłkę nie miał przy sobie i twierdził, że je remolucyjny żydów, co także przeprowadzony w Wit 
Jest to pierwszy bardzo znaczny zwrot, a Za- niędzmi go zasilał. R) oddał akademikowi Zenonowi Glazewskiemu, zro-|dniu z początkiem roku 1878 proces przeciw Att 
razem oznaka wydobycia. się z dotychczasowej Dickstein wyjechawszy ztąd udał się do Wro. biła policya także u ostatniego rewizyę, przy któ- | rowi Freemanowi recte Aronowi Liebermańowiif 
or > clawia, a nastepnie do Hamburga, jak to z dal-|rej prócz awiza w mowie będącego, znaleziono | kazał, i biorąc na uwagę pojawienie sie w kwi 
5 WO a: Sie szego toku sprawy sie okazuje, a o czem w wła-|także 7 brószur treści soryalistyeznej, a między {toju 1878 r. Stanisława Mendelsohna we Lwow 
i.  Pomiować ge en, FORAY: Wei Leng: ściwem miejscu mowa będzie. 3 niemi także jedną pod tytułem: „Opowiadania | zwróciła szczególną uwagę na magistra farmać 
EES led W, hotelu ronga, jake) Stanisław Barahasz _ Nie tak pomyślny obrót wzięła wycieczka Ka. |starego gospodsrz»,“ Warszawa, nakładem autora, | Adolfa Inlaeńdera, wyznania mojżeszowego, ktoly 
1 się zameldował DAP ay MIU także kartę na jazdę zimierza Hilda i Stanisława Mendelsohna do Lwowa; | 1878-r., która jest dosłownie idıntyezna z wytej|wiasaie od owego czasu z wszystkiemi osobami 
_ po zniżonej cenie na kolej z Krakowa do Lwowa, przeciwnie, doznała takowa po krótkim czasie nie- |wspomtianą broszurą „Opowiadanie o biedzie.“ | zap: trywah podobnych - jakoto z Bolesławem Ú 
ia imie technika: Sfanisława: Barabasza wystawią miłej przerwy. | Be : ‚|Zenon Glazexski zeznał, że broszury u niego zna: | manowskim, z zerzadea drukarni Związkowej Al 
R Ne ae KA Zajechawszy duia 20 kwietnia 1878, stają obaj |lezione destał od Kazimierza: Kra uskiego, który | tonim Mańkowskim, ze słuchaczami filozofii Stan 
l B13 ? 
czom znaleziono między innemi karte, zaop trzona 
 stampilia, zawierającą litery M. M. i dwie kosy 


kowskiego w Krakowie, Antoniego Mańkowskiego, 
 Skerla, Gadomskiego i Bolesława Limanowskiego 
we lwowie, w końcu 2 listy od Roberta Dale 
w Londynie, odnoszące się do przesyłki książek 
do Kijowa i wskazujące, że Koiurnicki w tym 
celu otrzymał pieniędzy od Michała Piotrowiez« 
(Dragomanewa), oraz wzywające o nadesłanie mo- 
wy Zdanowieza i rękopismu Szezedryna z powodu 
Kazańskich demonstracyj, i list z podpisem L. $. 
(Ludmil Sielski), który zawierając wzmiankę o 
kongresie socyalistów w Gocie, wykazuje potrze- 
bę propagandy i agitacyi między ludem polikim 
i wydawania w tym celu gazety polskiej.* Między 
książkami Koturniekiego zaś znaleziono statut oT- 
<A fanizacyi związku socyalno rewolucyjnego między 
żydami w Rosyi, oraz kilka egzemplarzy wyda- 
wanej podówczas w Wiedniu przez Artura Free- 
mana, członka tego związku, gazety żydowskiej, 
tendencyi socyalno rewolucyjnej Hu-Emeth (Pra- 
wda). — Przedsięwzięte w skutek tych odkryć 
rewizye u większej części osób wymienionych, 
wykryły ogromny materyał, który nietylko zwią- 
zki Koturniekiego z wymienionemi osobami, sle 
nadto wszelkie przygotowania do zamierzonej przez 
niego działalności wyjaśnił. 

Przedewszystkiem znaleziono u Bolesława Li- 
Ma manowskiego list z podpisem Capski, pochodzący 
NEM z ręki Stanisława Barabasza, adresowany do Li- 
i» manowskiego dla oddania Gadomskiemu (adres 
des zpalezieny w notatkach Koturnickiego), dwa listy 
= Z Warszawy, oba z daty 14 kwietnia 1877 od W. 
_ Rapackiego i Kazimierza Hilda pochodzące, w któ- 
rych przybycia Koturnickiego do Lwowa w .po- 
wyższym celu zapowiedziano, i tak pisze W. Ra- 
packi: „W prędk m czasie będzie prawdopodobnie 
we Lwowie jeden z naszych kolegów, Koturnicki, 
który Panu opowie o naszych sprawach, i które- 

mu możesz Pan najzupełniej zaufać.“ 

Dalej dwa listy Koturnickiego do Limanow- 
skiego z Wiednia, pierwszy z daty Wtorek, rano, 
treści następnej: 

„Posełam Lassala, jeżeliby to tłomaczenie sza- 
nowny Pan znalązł niedokładnem, to proszę dać 
przetłomaczyć i zapłacić, tu 10 złr. nie stanowi 
różnicy. Listy proszę wysyłać do Wiednia pod 
adresem Przez(ihskiego). Jutro jadę dalej, napo- 
wrót bedę za dni dziesięć, tak, że wydawnictwo 
może być gotowem do tego czasu.* 

Drugi list z dnia 25 maja 1877 pisany, opiewa 

: następnie; i 

E „Za kilka dni bedę we Lwowie, niech szano- 
wny Pan powiadomi zawiadowee drukarni p. An- 
toniego, że wysłano na jego adres 3 paki z ksią- 
żkami. Także listy do mnie i do P. Niesłucho- 


| 
2) 


ZE) 


Wynik tego procesu, który obawy pierwotne 
o wysokości kary na agitacye tego rodzaju zagro- 
żone rozwiał, podziałał podniecająco na nową 
partyę, która odtąd w połączeniu z sekcyą ży- 
dowską tem raźniej i śmielej w działaniach swoich 
postępować zaczęła. 

I tak, zjawił się, jak to akta przeprowadzonego 
w Wiedniu procesu przeciw Arturowi Freemanowi 
recte Aronowi Liebermanowi okazują, ua dniu 17 
lutego 1878 r. (a zatem w czasie gdy Koturnicki 
jeszcze karę we Lwowie odbywał), w Wiedniu, 
w hotel du Nord, podróżny, który się jako Jedizej 
Klimowicz, inżynier z Moskwy, zameldował. Tenże 
wyjeżdżając na dniu 18 lutego 1878 do Krakowa, 
oddał na kolej jako pakunex podróżny trzy bardzo 
ciężkie kufry, które, jak sie to później wykazało, 
i jak ów podróżny przed służbą kolejową wspo- 
moial, książki zawierały. Nadto zostawił on w wspo- 
mnionym hotelu jeszcze trzy worki książkami na- 
pełnione u portiera, które według jego polecenia 
ów portier pewnemu izraelicie wydać miał. _ 

Policya wiedeńska dowiedziawszy się o tem, 
przejrzała te worki, a przekcnawszy się, że znaj- 
dujące sie w nich książki są treści socyalno-rewo- 
lucyjnej, że było pomiędzy książkami po kilka- 
dziesiąt egzemplarzy jednego dzieła, że treść ta- 
kowych skierowana była do wszystkich słowiań- 
skich narodów, a w szezególaogci do ludów sło- 
wiańskich Austryi, wzywająca ich do rewolueyi 
przeciw Państwu i Kościołowi tudzież przeciw mo- 
narchicznym rządom; rakoniec, że takowe były 


= 


w hotelu Warszawskim, udaja, sig natychmiast do dat mu również awizo na przesyłkę z Wrocławia. |sławem Ożarowskim i Kazimierzem Krasuskim il 
Limanowskiego, a dnia 23 kwietnia przenoszą się| Druga w Liysku, dnia 3 Września 1878 uadana | ścisłe zawiątał stosunki i z pewną ostentacy: 
do akademików Stanisława Ozarowskiego i Józefa | przesyłka, nadeszła 10 września 1878 do Lwowa |bliesnie pod tym względem wystepował. Podejt® 


ma kizyź, dla legitymacyi, że posiadacz zasługuje | pisane w narzeezu mało-ruskiem, jakiego Rusini | Gozdeckiego. i zawiera również broszury „Zajmnjące opowiada: | nie przeciw Inlaenderowi miało niebawem otrzymał 
ma zupełne zaufanie i umocowany jest do dziala-|w Galieyi używają, — starała się wyśledzić osobę, | Dnia następnego wyjeżdża Kazimierz Hild przez|nia® i „Opowiadania o biedzie. swe udowodnienie albowiem dnia 20 paździermki 
nla, — tudzież klucz, do tajnej korespondencji. która z polecenia danego przez mniemanego Kli |Kraków rzekomo do Warszawy, natomiast pozo- Po obliczeniu w sądzie tutejszym okazało się, | 1878 r. doszły do polieyi w drodze poufnej dwa 
„Nie od rzeczy będzie Już na tem miejscu pod- mowieza skorzystać miała. staje Mendelsohn 1isdal'w mieszkariin Ożarowskiego |że obie paki- zawierały : i listy pod adresą Adolfa Englaendera, które mimo 
nieść, że u Ostapa Terleckiego, znaleziono zapr| Nazajutrz, to jest dnia 19 lutego 1878, zgłosił|i Gozdeckiego, robi znajomość i odwiedza Anto-|a) broszur „Opowiać nia o biedzie“ . 1822 egz.| przekręc.nego” nazwiska dotyczyły - rzeczywiśóił 
sek z jego ręki pochodzący, oczywiście wyznanie | sie rzeczywiście ekspres po te książki, a zapytany [niego Mańkowskiego i zajmuje się przy pomocy j+) broszur „Zajtnująće op wiadania*. 82 „ |Inla:ndera, gdyż na adresie dokładnie było podani 
‘Arad jego zawierający, w języku niemieckim tej|o osobę, od której polecenie otrzymał, wskazał | Ożarowskiego i Gozdeckiego korektą ostatnich fé) „Socyalizm Lim nowrkiego “ 182 $ inlesakanie jego ulica Skarbkowska Nr. 7. Wed: 
rogei: 


Artura Freemana, którego też, po zrobionej u niego 
rewizyi, bezzwłocznie aresztowano. 

Artur Freeman od wiosńy 1877 r. w Wiedniu 
przebywający, członek związku socyalno-rewolu- 
cyjnego żydów rosyjskich — badany podał, że na 
dniu 22 stycznia 1878 otrzymał z Genewy list od 
niejakiego James Stark — co do osoby którego 
wszelkich wyjaśnień odmówił, w którym zawiado- 
mił go Stark, że z fabryki maszynowej Avrial et} 
Comp. w Genewie, wysłano pod jego adresą 3 koli 
które ma podnieść, i dalej niemi rozporządzić! — 
Dnia 17 lutego zgłosił sie do niego młody ezło- 
wiek ż pełną rudą brodą, który podając, że się 
nazywa Fiedor Maksymiez, oznajmił mu, że ta 
przesyłka ‘awizowana przez Jame: Starka, zawie- 
A> książki, do niego należy, i że ją z soba 
zabierze. 

Otrzymawszy od Maksymicza pieniądze na za- 
płacenie nalezytosci kolejnej, podniósł Artur Free- 
man owe 3 koli i zawiózł je do hotelu du Nord, 
gdzie Maksymiez mieszkał, i że tenże odjeżdżając 
młodzieżą akademicką pisma i dzieła treści socy- | prosił go, żeby jedną eżęść tych książek do siebie 
alistycznej rozszerzać i tym sposobem tutejszą in-|do mieszkania zabrał i tak długo przechował, do- 
_ telligencyę z zasadami socyalizmu obznajomić. |póki po nie nie przyjedzie lub nie napisze, na któ- 
Przyznał w końcu, że w podróży do Lwowa, |rąto propozyeye przystał i w tym celu ekspresa 
zabawił kilka dni w Wiedniu, gdzie mićszkał u |do hotelu posłał. 

Edmunda Brzezińskiego, z którym się już dawniej |. Znaleziony podczas rewizyi u Artura Freemana 


arkuszy dzieła wspomnianego „Kapitał i praca“,| Kazimierz  Krasuski, badany- podéwezas, nie | wewnetrznej okładki miał Inlaender doręczyć ow! 
tudzież korektą pierwszych arkuszy nowego wy-|chciał dać żadnego wyjaśmania co do tych prze- listy Antoniemu Lipskiemn. N Y 
dawnictwa, uskuteezäinnego przez niego przekladu!sylek, twierdzac, że nie ma żadnych znajomych] Pierwszy z tych listów z napisem „Kochany 
polskiego Lassala  „Pośrednie' podatki,* ' praeuje| ani; wi Wrocławiu, avi w Lipsku, że z nikim w tych | Ludziu * nosił podpis Stanisław. a przez pot 
wreszcie nad przekładeńi wydać się majgéym mo- | miejscowościach nie koresfonduje, i oprócz awiza, | wnanie p'sm, w aktach policyi się znajdujących 
wy socyalisty niemieckiego Liebknechta, pod ty- |żadnego innego zawiadomienia nie otrzymał, i ¿ef przekcnano sie na razie, że pochodzi z ręki Sto: 
tulem „Zu Trutz und Schutz“ (W obronie prawdy) | awizo na pierwszą przesyłkę z Wrociamis dat Gła- | nistawa Mend:Isohna. . aj 
w tzem wu także Józef Gozdecki był pomocnym, |zewskiemu, ‘celem podniesenia przesyłki dlatego, | Z treści listu tego okazywało się, że rzekom 
Tyınezasem żostał Kazimierz Hild; który z wy-| ponieważ sam miał wyjecizć do Krakowa, a za- | Antoni Lipski przybył do Galieyi w zamiarze % 
jeieczki swojej z Watszawy do Lwowa wracał, item nie miał czasu odebigniem tej przesyłki się |wiązania tajnej organizacyi, do której sam P> 
z powodu przebycia bez paszportu i pod okoli-|zaja6; zaś co do broszur u Głazewskiego znale- podał, a który Mendelsohn $wietoym nazywa, U” 
'eznościami" podejrzeńie wzbudzającemi “granicy, | zionych przyznał, że on je Gazewskiemn pożyczył, |dająe, że jest pewny, -że takowa Lipskiem 
w. Sokalu na dniu 3 maja 1878 przytrzymanym. sam zaś otrzymał je od Stinisława Ożarowskiego, |uda, tembardziej, że jak sam (Lipski) piszę 
Nie majac żadnej legitymacyi, powołał się tenże|cn ostatni' przyznał z tem dołożeniem, że mu je| cokolw ek zrobiono. Mendelsohn objawia dalej! 
celem stwierdzenia prawdziwc$ei pódanych przez | Mendelsóhn zostawił, czego atoli nie można uważać | nie swoje o ostatniej broszurze Limanowsk! 
Siebie generaliów na świadectwo «Antoniego Mań-|za prawdziwe, albowiem pdicya robiąc w dniu 11 („Soeyalizm jako konieczny objaw dziejoweg0 
kowskiego, Stanisława OZaröwskiego, Józefa Goz-|imaja 1878 rewizyę w mieszkaniu Qżarowskieg. (przy | woju“), która mu się nispodoba, gdyż ma 
deckiégo.i Limanowskiego we Tiwowie, co śta-|której to sposobności Mentelsohn- został areszt>- wszystkie, które są wogóle w socyalizmie galić 
rostwo w Sokalu spowodowało do zasiągnięcia | wany), tych broszur öwezis nie znalazła. skim a które są bardzo ważne, bo moga przy! 
w tym względzie wiadomości od dyrekeyi: policyi | « Zarządzone w tym wzgkdzie dochodzenia w Wro-|z. czasem: szersze rozmiary, co się niewątp: 
we Lwowie. $ clawiu i Lipsku wykazłyj- że z obu tych miej-jodnosi do tego że Limanowski w tej bros! 
Ta znając antecedencye Limanowskiego i mając | scowości odbywała tig ozsyłka książek na wszyst- |p dnosi idee narodowościową i stawia hor? 
baczne 0kó na ézeste i podejrzane stosunki jego |kie kieranki, i że w tym celu nietylko między | możności państwowej rekonstrukeyi Polski 24 
z akademikami, uznała za stosowne zrobić rewizyę| osobami, dotyeznie tych yrzesylek, czynnemi w Lip- |mocą mas poruszanych w imie zasad socyaliś 
w mieszkaniu Ożarowskiego i Gozdeckiego, gdzie |sku i Wrocławia, ale tkże we Lwowie dokładne cznych. ARE 
też niezameldowanego” dotąd Stanisława Mendel- porozumienie i ścisłe ignialy związki. — I tak zo- 
sohha przydybano. stało stwierdzoném, że zaraz po przybyciu Kazi- 


„Keinen Gots, keinen Koenig, kein Staat und 
keine Kirche, kein Eiyenthum und keine Ehe, 
kine Familie, kein Erbrecht, keinen Reichthum 
und keine Armuth.* (Nie ma Boga, nie ma królą, 
nie ma państwa i kościoła, nie ma własności i nie 
ta malżeństwa, nie ma rodziny, nie ma prawa 
dziedzictwa, nie ma bogactwa i nie ma ubóstwa). 

Michał Koturnicki, badany w sądzie lwowskim, 
. podał, że jest rodem z Warszawy, że przed kil- 
_  kunaste laty wyjechał do Szwajcaryi, tam bawił 
<. przen dłaższy czas. Po roku 1874 był w Rosyi 
a Ę 1 starał się tam zawiązać stosunki z ludźmi, któ- 
_ rych zu potrzebnych uznawał do działania w ce- 
lach socyalizmu, przytem propagował sam zasady 
_ Bocyalistyczne , twierdził atoli, że propagandę od- 
mośną tylko ma cesarstwo rosyjskie rozciągał, a 
w granicach państwa austryackiego działał tylko of: 
_ tyle, o ile ustawy dozwalaja, np. zakupując książki 

lub zajmując się wydawnictwem dzieł. Przyznał ta- 
kde, że zależało mu na tem ażeby i między tutejszą 
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Wydawea i odpowiedzialny redaktor Antoni Kłobukowski. AEK > W drukami „OZASU“ pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 
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